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Kto zwycięży?
D zisia j  r o z e g ra  się w a lk a  o s ta te c z n a  

po m ięd zy  H e r b e r t e m  H o o v e re m  i F r a n ­
k linem  R o o se v e l te m .

H o o v e r a  zn a  c a ły  św ia t .  G d y  p rz e d  
c z te r e m a  la ty  d o szed ł  on do  w ła d z y  po 
b e z b a r w n y m  H a rd in g u  i idealnie  p r z e ­
c ię tn y m  C oolidge 'u ,  z w y c ię s tw o  sw e  
m ia ł do z a w d z ię c z e n ia  o lb rzy m ie j  po­
pu la rnośc i ,  k tó rą  -doby ł na w ielu  polach 
p r a c y  spo łeczn e j  i f ilantropijnej.  J e g o  
ta len t  o rg a n iz a to rsk i ,  ż e lazn a  energ ja .  
s z y b k o ś ć  decyz ji ,  p o łą c z o n e  ze s z c z e ­
ry m  h u m a n i ta ry z m e m  z d e c y d o w a ły  o 
w y b o rz e ,  m imo, iż nie n a leża ł  on do k a n ­
d y d a tó w  e fe k to w n y c h ,  d z ia ła ją cy c h  na 
w y o b ra ź n ię  t łu m ó w  u rok iem  postac i 
i b ły s k o t l iw ą  w y m o w ą .  D o p a t ry w a n o  
się w nim w o d z a  o w ie lk im  rozm achu ,  
k tó ry  po tra f i  n ie ty lk o  u t rz y m a ć ,  lecz 
i u św ie tn ić  t r a d y c je  d o b ro b y tu  a m e r y ­
kań sk ieg o .  Ale nikt nie m a p a ten tu  na 
n ieom yirf tść .  J a k ż e ż  sm u tn ie  w y g lą ­
da ją  dz iś  w s z y s c y  ow i,  uzbro jen i  w nie­
zb ite  a rg u m e n ty  c y f r  i d ia g ra m ó w ,  p ro ­
ro c y  a m e ry k a ń s k ie j  „ p r o s p e r i ty 1* (po­
m yślnośc i) ,  s z e rm ie rz e  d o g m a tó w  ś w ię ­
te g o  ego izm u i s a m o w y s ta r c z a ln o ś c i  go­
s p o d a r c z e j?  N ieobliczalne  są  z łoś l iw e  
figle rz e c z y w is to ś c i ,  nie c h c ą c e j  s łuchać  
na jb a rd z ie j  p o n ę tn y ch  teo ry j .

M niej z n a n y  je s t  g ro ź n y  ry w a l '  H o o ­
vera ,  Franklin D elano R o o sev e lt —
szczeg ó ln ie  p oza  g ran icam i A m ery k i .  
Jeśli w o s ta tn ie j  ch w il i  nie nas tąp i  n ie­
sp o d z ie w a n y  z w r o t  w n a s t ro ja c h  w y ­
b o rc ó w , z a s iąd z ie  on w  B ia ły m  D om u. j 
P r z e d e w s z y s tk i e m  n a leży  w y ja śn ić  ż e i  
F ra n k l in  R o o se v e l t  nie m a  nic w sp ó ln e ­
go  —  p ró c z  da lek ieg o  p o k re w ie ń s tw a
— z w ielk im  p re z y d e n te m  St. Z jed n o ­
c z o n y c h  A. P .,  T e o d o re m  R o o sev e i tem . 
T a m te n  b y ł  b o ż y s z c z e m  partji  repub li­
kańsk ie j,  ten  je s t  w p ra w d z ie  nie b o ż y ­
szc z e m , ale k a n d y d a te m  d e m o k ra tó w .  
P o ch o d z i  z ro d z in y  zam ożnej ,  p a t ry c ju -  
szo w sk ie j ,  co o d ró ż n ia  go od innych  p o ­
te n ta tó w  a m e ry k a ń s k ic h ,  k tó rz y  wspięli 
s ię  na  s z c z y ty  w ła d z y  i w p ły w ó w ,  ro z ­
p o c z y n a ją c  s w e  k a r je ry  ż y c io w e ,  jako  
c h ło p c y  na posy łk i,  s p r z e d a w c y  g aze t  
itd. O t r z y m a ł  s t a r a n n e  w y c h o w a n ie ,  
k sz ta łc i ł  s ię  w H a r v a r d  i C o lum bia  Uni­
v e r s i ty .  L iczy  za le d w ie  lat p ięćdz ies ią t ,  
a le  p o ło w ę  ż y c ia  spędz ił  na ró żn y ch  
s ta n o w is k a c h  w  służb ie  publicznej. B y ł 
w ic e m in is t r e m  m a r y n a r k i  w  rządz ie  
W ilso n a ,  s e n a to re m ,  a w o s ta tn ich  la­
tach  g u b e rn a to re m  s ta n u  N o w eg o  Yor­
ku K a n d y d o w a ł  w ro k u  1920 z ram ien ia  
d e m o k r a tó w  na s ta n o w is k o  w ic e p re z y ­
d e n ta  S t.  Z je d n o c z o n y c h  A. P .

F ran k l in  R o o se v e l t  jes t  dz ie ln y m  a d ­
m in is t r a to re m  o n ie p o sz la k o w a n e j  u cz ­
c iw ośc i .  O bo k  w ielu  innych  za le t  o so ­
b is ty c h  posiada  u jm ujące  obejście , czem  
z a s k a rb i ł  sob ie  sy m p a t ję  rnas. J e s t  d o ­
b ry m  m ó w c ą  o g ło s ie  n a d a ją c y m  się 
n ie ty lk o  dla zeb rań ,  lecz i dla radja
—  rz e c z  n iezm ie rn ie  w a ż n a  p o d czas  
kam panji  w y b o rc z e j .

T ru d n o  je s t  o k reś l ić  różn ice  p ro ­
g r a m o w e  po m ięd zy  d e m o k ra ta m i  a r e ­
pub likanam i, k tó re  z b ieg iem  lat b a rd z o  
s ;ę z a ta r ły .  Jeś li  d e m o k ra c i  m ają . jak 
s *e zdaje , w ięk szo ść  sp o łe c z e ń s tw a  a m e ­
ry k a ń s k ie g o  za  sobą . w y p ły w a  to m e ­
ty le  2  u s to s u n k o w a n ia  się do  k w e s ty j

Francja żywiołowo dąży do utrzymania 
pokoju za wszelką cenę.

P a ry ż . K o n g ers  par t j i  ra d y k a ln e j  w  
Tu luz ie  z a k o ń c z y ł  w c z o ra j  s w e  o b ra d y  
u c h w a le n ie m  sz e re g u  rezo lu cy j  dość 
z n a m ien n y ch .  W  dziedzin ie polityki w e ­
w nętrznej z a r y s o w a ł  się p rą d  w y ra ź n ie  
a n ty k a r te lo w y ,  z m ie rz a ją c y  do u n ie z a ­
leżn ien ia  partj i  od w s p ó łp ra c y  z so c ja ­
listami. W sp raw ie  polityki finansow ej 
z w y c ię ż y ła  ta k ż e  ten d en c ja  tak  u m ia r­
k o w an a ,  że  p ra w ie  nikt nie m iał o d w ag i  
k r y ty k o w a ć  z b y t  s u r o w o  planu u z d ro ­
w ienia  f in an so w eg o  n ie ra d y k a ln e g o  mi­
n is t ra  G e rm a in  M artina .  N o w y  zupełn ie  
ob jaw , nad  w y r a z  s y m p to m a ty c z n y ,  u- 
w idoczn ił  się w rezo luc jach , d o ty c z ą ­
c y c h  po lityk i z a g ra n ic zn e j  partj i .  Na 
w n io sek  p o s łó w  C ota ,  T e s s a n a ,  o raz  
p u b l ic y s tó w  K a y s e ra  ł P fe iffe ra ,  kon­

g re s  u c h w a li ł  rezo luc ję  nie m ieszania  
się  rządu francuskiego do polityki w e ­
w nętrznej innych  krajów  i nie og ląda­
nia s ię  na nią w  posunięciach dyplom a­
ty czn y ch  rządu. W ten sposób z w y c ię ­
ży ła  teza  zaw arcia  paktu nieagresji z 
S ow ietam i i w ejścia  w  układy z W ło­
cham i. Aluzja H e r r io ta  do W ło c h  i 0 - 
k rzy k ,  że  m ora ln ie  nie b y ły  sp ra w ie d l i ­
w ie t r a k to w a n e  p rzez  F ran c ję ,  o tw ie ra  
pole do  n o w y c h  ro k o w a ń  f rancusko-  
w łosk ich . Już w czo ra j  pod w ieczó r  m ó ­
wiło się w P aryżu  o m ożliw ości podróży  
Herriota do R zym u i spotkania się  z 
M ussolinim . H e rr io t  t a k ż e  ro zw o d z i ł  się 
nad  koniecznością  zacieśn ien ia  p rzyjaź­
ni z Anglją i A m eryką.

R ezoluc je  k o n g re su  p rz y jm u ją  b ez

Zarzewie strajku komunikacyjnego 
w Berlinie dogasa.

Berlin. Berliński strajk komunikacyjny 
trw a  w dalszym ciągu, niemniej jednak 
pierwsze wymówienia pracy strajkującym 
spowodowały, że w dniu wczorajszym  
zgłosiła się w dyrekcji bardzo wielka liczba 
chętnych do prany.

Komunikacja podjęta została dopiero 
wczoraj o godz. 8-ej rano. zamiast o 5-ej z 
powodu obaw, że strajkujący, korzystając 
z ciemności i słabego ruchu na ulicach, po­

dejmą próby zdemolowania wozów. Ogó­
łem uruchomiono 45 linii na ogólna liczbę
73. W łonie komitetu strajkowego nastąpił 
podobno rozłam. Narodowi socjaliści w 0 - 
bawie o u tra tę  posad prą do likwidacji 
strajku, komuniści natomiast do dalszego 
zaostrzenia teroru strajkowego.

W nocy dokonano znów szeregu aktów  
sabotażowych.

Zgon wybitnego jenerała francuskiego 
przyjaciela Śląska.

Paryż. P o  dwumiesięcznej chorobie 
zmarł w ubiegły czw artek  w Paryżu  jene­
rał Stanisław Naulin, członek najwyższej 
Rady wojennej Francji. Urodzony 17 kwie­
tnia 1870 roku w Saint Loup, 25 paździer­
nika 1888 wstąpił w szranki wojskowe, ma­
jąc lat 18, poczem ukończył specjalną szko­
łę wojskową. Jako podporucznik 30-letni 
należał do 2-go pułku tyraljerów algier­
skich a ukończywszy kurs najwyższej szko­
ły wojennej, jenerał Naulin w chwili w y ­
powiedzenia wojny w 1914 r. dowodził ba­
talionem. Następnie został pomocnikiem 
szefa sztabu armji 5-ej. W 1915 dowódcą 
33-e.j brygady piechoty, w 1916 r. jenera­
łem brygady i w 1918 r. jenerałem dywizji. 
Pod koniec wojny dowodził na tern stano­
wisku 21-ym korpusem armji francuskiej.

Mianowany w 1921 roku dowódcą naczel­
nym sił alianckich na Górnym Śląsku, je­
nerał Naulin spędził tu rok czasu, odda­
jąc wielkie usługi sprawie uwolnienia Gór­
nego Śląska z pod przemocy niemieckiej i 
powrotu poplebiscytowej jego części do 
Polski. To też wspomnienie jenerała Naulin 
do dziś dnia żyw e jest na Górnym Śląsku 
w pamięci wszystkich uczestników ów cze­
snych walk powstańczych. W 1924 r. jen. 
Naulin w randze dowódcy korpusu armji 
dowodził 19-tym okręgiem w Algierze, a 
następnie mianowany był członkiem naj­
wyższej Rady wojennej, na którem to s ta ­
nowisku obecnie zmarł. Jen. Naulin dwa 
razy ranny podczas wojny miał dwie cy ta ­
cje chlubne wojskowe wojenne i nagrodzo­
ny był Wielkim Krzyżem Legji Honorowej.

z a s t r z e ż e ń  p o s tu la t  ró w n o śc i  p r a w  d la  
w sz y s tk ic h ,  co się ty c z y  b e z p ie c ze ń ­
s tw a ,  o ra z  ro zb ro jen ie  o p a r te  n a  d o k t r y ­
n ach  d e m o k ra ty c z n y c h ,  k tó r y m  n a le ż y  
p o d p o rz ą d k o w a ć  z a s t r z e ż e n ia  f a c h o w ­
c ó w  w o jsk o w y c h ,  innem i s ło w y ,  o z n a ­
c z a  to, że  w  dziele  o rg a n iz a c y j  pokoju  
i zb liżen ia  n a r o d ó w  w in n e  b y ć  w z ię te  
pod u w a g ę  p r z e d e w s z y s tk ie m  k o n c e p ­
cje d e m o k ra ty c z n e  rozb ro jen ia ,  a dop ie ­
ro  na d ru g im  planie  z a s t r z e ż e n ia  techni-* 
k ó w  w o jsk o w y c h .

M im o to Herriot w y sz e d ł z w y c ię z c ą  
z kongresu, który, zam ienił s ię  w ie lo ­
krotnie w  ap oteozę  jego działa lności.

K ongres  tu luzańsk i  p o tw ie rd z i ł  ż y ­
w io ło w e  dążenie Francji do pokoju i dał 
do zrozum ienia, że  za o siągn ięcie  poko­
ju z N iem cam i i W łocham i Francja g o ­
tow a zap łacić  w szelk a  cen ę  i zgod zić  
się  na w sze lk ie  p ośw ięcen ia .

C a ła  p ra s a  z n ie lieznem i ty lk o  w y ­
ją tkam i,  w y r a ż a  n a jg o rę tsz e  uznan ie  
H er r io to w i.

Nieprzeciętny hołd studentów  dla 
dzielnej lotniczki.

Hamburg. W tych dniach przywiózł 
okręt p rzybyły  z Austraiji dziwaczny po­
darunek. Studenci australijscy zebrali ze 
wszystkich lotnisk australijskich, gdzie lą­
dował samolot pilotki Beinhorn po jednym 
kwiatku. Cały bukiet zamrozili w słupie 
lodu o wadze 300 kg i przesłali go lotniczce 
do Berlina. Urzędnicy celni byli w kłopocie 
jak tę przesyłkę oclić. Zażądali początkowo 
900 marek, lecz wkońcu zadowolili się 15 
markami.

Przędzalnie w Anglji pracują już 
normalnie.

Londyn. Niemal w szyscy robotnicy w 
urzęazainiach baw ełny podjęli pracę. P od­
pisanie układu przewidującego redukcję 
płac robotniczych o 18^ pensów na każ­
dym funcie szterlinga nastąpi dziś.

Od trzech lat nie spadła kropla 
deszczu.

P or to  Alegre. P ra sa  donosi, że w  powie­
cie Floresta od 3 lat już nie pada deszcz. 
P rasa  zaznacza, że w tak pięknym i boga­
tym kraju Brazylji są więc miejsca, k tó ra  
można nazwać śmiało piekłem.

zasa d n ic z y ch ,  ile z faktu, iż r z ą d y  H oo­
v e r a  p rz y p a d ły  w o k re s ie  n a jc ięższego  
k ry z y s u  w historji  A m ery k i .  C z y  zm ia ­
na osób. s to ją c y c h  u s te ru  w ła d z y  wiele 
d opom oże  — to r zecz  inna. Ale opn.ja 
pub liczna  zm iany  takiej p rag n ie  i to w ła ­
śnie  s ta n o w i  n a jw ię k sz y  a tu t  partji  d e ­
m o k ra ty c z n e j .

S ą  je d n a k  d w ie  s p r a w y ,  w  k tó ry c h  
isto tn ie  z a z n a c z a  się różn ica  pom iędzy  
H o o v e re m  a R o o s e v e l te m :  prohib .c ja
1 c ła . W p ra w d z ie  p o w a ż n y  o d łam  d e ­
m o k ra tó w  sp rz e c iw ia  się z e rw a n iu  z 
prohib ic ją , ale jes t  to jedno  z n a jb a r ­
dziej p o p u la rn y c h  h ase ł  Roo.sevelta w
kam panji  w y b o rc z e j .  P r z y s p o r z y  mu 
ono m iljony g ło só w  repub likańsk ich .  C o 
się ty c z y  ceł.  R o o se v e l t  nie jes t  b y n a j ­
mniej za  p rze jśc iem  J o  w olnego  handlu , 
lecz  z a w s z e  z w a lc z a ł  s k ra jn y  p ro te k ­

cjonizm, s ta n o w ią c y  n a jw ażn ie jszy  
punk t p ro g ra m u  g o sp o d a rc z e g o  H o o v e ­
ra. Z a u w a ż y ć  ró w n ież  na leży , że R o o se ­
v e l t  w y p o w ie d z ia ł  wojnę w ie lk im  b a n ­
kom  i p o tę ż n y m  t ru s to m  p rz e m y s ło ­
w y m , p o p ie ra ją c y m  t ra d y c y jn ie  k a n d y ­
d a tó w  repub likańsk ich .

K am pan ja  w y b o rc z a ,  p ro w a d z o n a  
jes t  w s ty lu  iście a m e ry k a ń s k im .  O bie  
s t ro n y  nie p rz e b ie ra ją  w ś ro d k a c h ,  by  
z d y s k r e d y to w a ć  s w y c h  p rz e c iw n ik ó w . 
P r a s a  d e m o k ra ty c z n a  w m a w ia  re p u ­
b likanom  k o n sz a c h ty  z p rz e m y tn ik a m i  
alkoholu , k tó rz y  na jw ięce j  u c ie rp ią  na 
zn iesien iu  prohibicji. R epu b lik an ie  zaś 
z a rz u c a ją  R o o se v e l to w i  sy rn p a t je  n ie ­
om al „ b o lsz e w ic k ie 11. H o o v e r  a la rm u je  
s p o łe c z e ń s tw o  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  w y ­
boru  R o o se v e l ta ,  k tó r y  d o p ro w a d z i łb y  
k ra j  do  ru in y .  „ T r a w ą  p o ro s n ą  m ia s ta

a m ery k ań sk ie* 1 —  w o ła ł  on n a  je d n y m  
z o s ta tn ich  m i ty n g ó w  — jeśli d e m o k ra ­
ci do jdą  do władzy**. R o o se v e l t  nie po ­
z o s ta je  m u d łu żn y  i s k ła d a  c a łą  odpo­
w ied z ia ln o ść  za  b ez ro b o c ie  i k r y z y s  n a  
n ieudo lność  r z ą d ó w  re p u b l ik ań sk ich  i n a  
ich z a p rz e d a n ie  się in te re so m  w ie lk ie j  
f inans je ry ,  dz ia ła jące j  n a  zg u b ę  k ra ju .  
W agitacji,  pos ługu jące j  się n a jn o w s z y ­
mi w y n a la z k a m i  tech n iczn em i ,  b io rą  u- 
dz ia t  n ie ty lk o  z a w o d o w c y .  G en e  T u n -  
n t y ,  zn a k o m ity  b o k se r ,  z a o f ia ro w a ł  s w e  
usługi d e m o k ra to m  i ob jeżd ża  kra j ,  w z y ­
w a ją c  s w y c h  wielbicie li  do  g ło so w a n ia  
na  R o o sev e l ta .

N ied ługo  już p rz e k o n a m y  się, c z y  
o p ty m izm  d e m o k r a tó w  nie b y ł  p r z e d ­
w c z e s n y  i c z y  do k ład n ie  ocenili oni n a ­
s tro je  b a rd z o  k a p ry śn e j  a m e ry k a ń s k ie j  
opinji publicznej.



Odgtesy niedzielnych wyborów 
do parlamentu w Niemczech.

P aryż. O m aw iając  wyniki w y b o ­
ró w  w  N iem czech p rasa  f rancuska  za ­
s ta n a w ia  się nad ich doniosłością m. in. 
z punktu w idzenia  polityczno-gospodar­
czego  stw ierdza jąc , że w praw dzie  ko­
muniści zyskali na głosach, lecz n iebez­
p ieczeństw o  kom unistyczne nie jest re- 
ame. Jednakże  bez względu na to, czy-  
niebezpieczeństw o to rzeczyw iste , czy  
też  urojone, rząd  R zeszy  fak t ten 
w y k o rz y s ta  w program ie polityki w e­
w nętrznej.  Rzad niemiecki w zrost g ło ­
sów  kom unistycznych zużyje do walki 
przeciw ko żądaniom partyj robotni­
czych , w  polityce zagranicznej zużyje 
go jako atut tw ierdząc, że panująca w  
N iem czech nędza pobudza naród do bol- 
szew izm u. W  zw iązku  z temi poczyna­
niami będzie walka o nową koncesję dla 
R zeszy . W alka  ta  pójdzie w  parze z 
walką o zw iększen ie zbrojeń Reichs- 
w ehry, pozostawiając św iatu tę osta­
tnią jako małą ochronę przeciw ko Mo­
skw ie.

R zesza  niemiecka —  pisze „P ar is  
Midi44 —  postaw i w szy s tk o  p rzed  dy le ­
matem, albo zapew nić  jej rynki zbytu  
dta niemieckich to w aró w  przez  zn iesie­
nie barjer celnych, albo zredukow ać jej 
ciężary przez rew izję jej pryw atnych  
długów zagranicznych. P on iew aż  kon­
ferencja lozańska z likw idow ała  poli­
tyczne  długi Niemiec, rządow i R zeszy  
chodzić będzie obecnie, aby przyszła  
konferencja gospodarcza w  Londynie w  
ten sam sposób uregulowała kw estje lej 
diugów pryw atnych, gdyż Niem cy ob- 
dłużone, to groźba bolszewizm u, pod­
czas  g dy  Niemcy wolne od wszelkich 
d ługów , to czynnik  spokoju.^ W y k o rz y ­
s tu jąc tę g roźbę „k rań co w o śc i44 R zeszy  
u dało  się w  ciągu  ostatnich lat przejść 
ze s tanu  p rzym usow ego  płacenia swoich 
zobow iązań  według  planu o p raco w an e­
go w  Londynie dc planu D avesa, od pla­
nu D av esa  do planu Younga. od planu 
Younga do zniesienia pokrycia  w sze l­
kich zobow iązań  reparacy jnych . O bec­
nie przez  Rzeszę w kwestji zobow iązań 
p ry w a tn y c h  będzie s to sow ana  taka sa­
ma tak tyka ,  k tó ra  zapew niła  jej takie 
pow odzenie  w  dziedzinie d ługów poli­
tycznych .

Berlin. K ierow nictw o partji naród, 
socjalistów  ogłasza  komunikat, w  któ­
ry m  podkreśla , że w y b o ry  niedzielne 
nie (? ) podw ażyły  podstaw narodo­
w ych  socjalistów , jak tego oczek iw ał 
k an c le rz  Papen . Tern sam em  partja na­
rodow ych socjalistów  nie w idzi powodu  
zrezygnow ania ze  sw eg o  zasadniczego  
zadania pozostaw ienia jej kierownictw a  
rządu. N arodow i socjaliści p rze trzym ali  
p róbę  ogniow ą, dając dowód, że nie m o­
żn a  ich w yelim inow ać jako decydu jące­
go czynnika w  życiu politycznem  Nie­
miec. R ozporządza jąc  200 m andatam i 
p ar tja  n arodow o  - socja lis tyczna pozo­

staje nadal najsilniejszem stronn ic tw em  
w  parlam encie.

Berlin. Zbliżona do gabinetu  P ap en a  
„D eutsche Allgemeine Ztg.“ przypomina, 
że kanc le rz  P ap en  w sw ej ostatn iej m o­
wie p rzed w y b o rcze j  zapow iadał podję­
cie w  najbliższym  czasie próby pozy­
skania narodow ych socjalistów . D zien­
nik u w a ż a  za jedyne m ożliw e ro zw ią­
zanie, utw orzenie bloku praw icow ego,

T ak  tw ierdz i  socjolog niemiecki 
Claus Schrempff, k tó ry  w  sw ej na jnow ­
szej książce  p. t .:  „D y k ta tu ra  fak tó w '4 
za s ta n aw ia  się nad  społecznem i i pań- 
s tw o w o -tw ó rczem i nas tęps tw am i spad ­
ku urodzin  w  Niemczech. S padek  ten 
jest tego rodzaju, że  Niemcy, k tó re  dz i­
siaj liczą 64,6 miljonów, gdzieś około ro­
ku 2 000, a m oże prędzej, będą  m iały  
tylko 30,9 miljona, a  w ięc za ledw ie po­
łowę.

Dla Niemca, ży jącego manją w ielko­
ści, p rognoza ta może być  s traszna ,  pi­
sze w spom niany  autor. Ale niech rząd 
nie próbuje z w raca ć  się do pa tr io ty ­
zmu obyw ate li  w  kierunku mnożenia lu­
dności, n ag radzać  premjami rodziny, m a­
jące wiele  dzieci i obciążać  specjalnemi 
podatkam i k aw ale ró w . Nic to  i tak  nie 
pomoże. Niemcy nie z a w ró c ą  z tej drogi

W arszaw a. Od dw óch  dni o d b y w a ' 
się tu taj z jazd R ad y  P o lak ó w  Zagrani­
cznych  pod p rzew o d n ic tw em  t  d o ty ch ­
czasow ego  przew odniczego , m arsz a łk a  
Senatu  R aczkiew icza. Na zjeździe w y ra  
żano m. in. życzenie  ściślejszego zespo­
lenia organizacji. Zarządow i d o ty c h c z a ­
sow em u udzielono absolutorium . P re z e -

Londyn. Rozpoczęła się na giełdzie lon­
dyńskiej ożywiona tranzakcja zaciągniętą 
w czwartek wewnętrzna pożyczką kon- 
wersyjną. Wbrew optymistycznym infor­
macjom, lansowanym w City w  dniu sub­
skrypcji. które utrzymywały, że subskryp­
cja była wielokrotnie pokryta, okazało się, 
że pokrycie subskrypcji było minimalne. — 
Faktycznie wszystkie podania o subskryp­
cje v/ wysokości 5 tys. funtów zostały cał­
kowicie zaspokojone, zaś subskrypcja wię­
ksza została zaspokojona w wysokości 75% 
Wobec tego. że podania zwłaszcza drob­
niejsze zostały całkowicie zaspokojone, nie 
było na giełdzie żadnych nabywców tej po-

do którego w esz lib y  narodowi socjali­
ści, centrum, partja ludowa, bawarska 
partja ludowa, niem iecko-narodowi i 
drobne ugrupowania. Blok partji m ógł­
by rozporządzać 350 mandatami na o- 
gólną ilość 582. R okowania w  tym  kie­
runku rozpocząć się mają w  tych dniach. 
Duże znaczenie posiadać będzie, czy  Hi­
tler i tym  razem zażąda dla siebie teki 
kanclerza.

ograniczenia ludności. T rz eb a  zrobić zu­
pełnie coś innego, niż p rzec iw staw iać  się 
tej konieczności. T rz e b a  się do niej z a ­
stosow ać.

Takie  potężne wyludnienie Niemiec 
pociągnie za sobą p ra w d z iw y  p rz ew ró t  
na rozm aitych  polach. W szys tk ie  do­
ty ch czaso w e „m iary  i w ag i44 w  tych no­
w y ch  w aru n k ach  nie będą się n ad aw ać  
do m ierzenia i w ażen ia  fak tów . J a k  np. 
wyludnienie odbije się na  m ias tach ?  
W ielka  ilość dom ów  będzie pustych, po­
łączenie cen tró w  wielkich m iast z przed 
mieściami będzie wielce kosztow ne, jak 
również u trzy m y w an ie  ulic, kanalizacji 
itp. T rz eb a  będzie p rzebudow ać m iasta  
z gruntu  i ludność zg rupow ać  dookoła 
śródmieści. Inny problem : ilość w a rs z ta  
tów  pracy ,  ilość g run tów  upraw nych , 
zw ięk szy  §ię dw ukro tn ie  w  stosunku do

sem  zosta ł  ponownie w y b ra n y  W ł.  R acz  
kiewicz. W y s ła ł  on imieniem zjazdu na 
dzisiejszą u roczystość  o tw arc ia  p ry w a ­
tnego gimnazjum w  B ytom iu depeszę, w  
rażającą życzenia pom yślności nowopo­
wstającej placów ce kulturalnej Polaków  
Zagranicznych, której otw arcia docze­
kano się  mimo tylu przeszkód.

życzki. Stanowiło to wielkie rozczarowanie 
d'la spekulantów, którzy subskrybowali po­
życzkę tylko po to, aby ją sprzedać z zy­
skiem. Wobec tego jednak, że brak było 
wczoraj chętnych nabywców, pożyczka 
spadła odrazu i w pewnej chwili notowano 
Ją o 7 szylingów 1 6 pensów niżej aniżeli 
kurs w dniu subskrypcji. Potem nastąpiła 
pewna poprawa, która w dniu subskrypcji 
notowana była 97 funt. 10 szyi. a przy zam­
knięciu kurs wynosił 97 funt. 7 szyi. i 6 pen­
sów. Spadek tej pożyczki odrazu w pierw­
szym dniu zamiast spodziewanej wielkiej 
zwyżki wywołał w City wielkie rozczaro­
wanie.

Oplnja w ied eń sk a o  m inistrze B ecku .
W iedeń. „N eues W ien e r  Jou rna l4*, 

om aw iając  zmianę n a  s tanow isku  pol­
skiego m inistra  sp ra w  zagran icznycs ,  
pisze, że pułkownik Józef B eck  jest jed­
ną z najwybitniejszych postaci z  oto­
czenia Marszałka Piłsudskiego i że jest, 
jak  nikt inny, w tajem niczony  w  p iany  
M arszałka . Znam iennem  je s t  —  w y ­

wodzi dziennik w iedeński —  że w  p ie rw  
szem  ośw iadczeniu  politycznem  n o w y  
m inister podkreślił z wielkim naciskiem, 
że polska polityka zag ran iczna  nie u- 
legnie żad n y m  zmianom.

ilości m ieszkańców . T rz e b a  będzie  do­
p row adzić  m otoryzac ję  kra ju  do m ak sy ­
m alnego natężenia.  R uch  kolejow y n a  
niewielkich p rzes trzen iach  zupełnie za ­
niknie na  rzecz  autom obilow ego. Koleje 
będą m ogły  spełniać sw o je  zadan ia  je­
dynie na długich dys tansach ,  n. b. o ile 
d o ty ch czaso w ą szybkość  zw ielokrotnią .

W  dalszym  ciągu snuje Schrem pf 
n adzw ycza jne  p e rsp e k ty w y  zm niejsze­
nia się ludności Niemiec. O bezrobociu  
w szy sc y  zapomną, p racy  będzie dosyć 
dla w szystk ich , a  fundusz bez robo tnych  
będzie przelany  na  rzecz  funduszu em e­
ry ta lnego  dla obyw ate li .  Obdłużenie bę­
dzie co raz  bardziej zanikać, indeks d o ­
broby tu  w z ras tać .  O b y w ate le  będą za ­
dowoleni i szczęśliwi. N ienawiść k laso­
w a  będzie się w  ty m  dobrobycie  roz­
kładać. P a ń s tw o  zorganizuje się na no­
w ych  podstaw ach . Jednos tka  nabierze  
nowej w artośc i  i sw o b o d y  ruchu i bę­
dzie czuć się w  ram ach  p ań s tw a  bardziej 
szczęśliw a, niż w  ram ach  partji.

Takie  są horoskopy pana Schrem pfa 
na rok 2 000. B ardzo  p rzy jem ne horo­
skopy. D ożyć i zobaczyć!

 —  o x  ■—

Pan premjer w  Warszawie.
Warszawa. Wczoraj powrócił do W ar­

szawy z Woropajewa Premjer Prystor 
wraz z towarzyszącymi mu ministrem But­
kiewiczem i wiceministrem Gallofem.

P arada b o lszew ick a  w  15 rocznicę 
rewolucji.

Moskwa. Uroczysty obchód 15-ej rocz­
nicy rewolucji październikowej rozpoczął 
się w Moskwie wielką rewją oddziału gar­
nizonu moskiewskiego na Placu Czerwo­
nym. Defiladę przyjmował Woroszyłow. 
Na trybunie ustawionej przy mauzodeum 
Stalina, zasiedli wybitni członkowie partji 
komunistycznej oraz członkowie rządu. — 
Specjalną trybunę zajmował korpus dyplo­
matyczny. Ulicami miasta przeciągały licz­
ne orkiestry. W stronę Placu Czerwonego 
ze wszystkich stron ciągnęły tłumy mani­
festantów niosąc plakaty z rozmaitemi ha­
słami. Wielka liczba plakatów opatrzona 
była hasłem poświeconym pokojowej poli­
tyce rządu sowieckiego. Wiele haseł wzy­
wało do dalszej walki o pokój, wzmocnienie 
zdolności obronnej kraju i siły bojowej ar- 
mji czerwonej.

Niemcy w szybkiem tempie wyludniają sie.

Zjazd Polaków zagranicznych w dniu 
otwarcia polskiej uczelni w Bytomiu.

Wewnętrzna pożyczka inwestycyjna 
w Anglii nie powiodła się.

Okupiona zbrodnia.
57) (Ciąg dalszy.)

M iał jedno tylko pragnienie, szczę­
ścia  dla niej, spokoju, now ego  życia. Nie­
chaj o nim myśli bez tęsknoty , bez żalu, 
niechaj wspom nienia c z a ro w n y c h  dni, 
spędzonych  razem  w W enecji,  nie za­
kłóci jej snu, nie budzi bólu w sercu, on 
ty ch  dni nie zapomni także nigdy.

Z d aw ało  mu się, że go jej m a r tw a  
podobizna nie rozumie.

—  N iepraw daż  S ab ino?  —  m ów iły  
m yśli jego —  przyjdzie taki dzień, w 
k tó ry m  będziesz w spom inała o mnie jak 
o przyjacielu  moim najlepszym, bez p ra ­
gnień i bez w y rzu tu  . . .

O czy  E d g ara  łzami zaszły . Schow ał 
fotografję, a k iedy kluczyk w y jm ow ał ze 
sk rzynk i,  było  mu, jak b y  z pogrzebu 
w raca ł .

*  *  *

C zy  wuj O s te rro t  w ie o w szystk iem , 
cz y  się d o m y śla?

P y ta n ie  to uparcie  też w raca ło  do 
myśli S ab iny  — i mieszało ją nieraz, gdy 
choć s łabem  jakiem  zajęciem usiłow ała 
o k azać  mu w dzięczność  za ciągłe d o w o ­
dy  se rca  i w spania łom yślność.

S p y ta ła  raz Zuzannę, czy  wujowi mó­
w iła o liście E d g ara  i o pow odach jego 
w spólnego z niemi pobytu . Z uzanna  od­

pow iedz ia ła :  Nie! I Sabina uw ierzy ła  
jej,, bo Zuzanna nie k łam ała  nigdy.

T ym  razem  jednak Zuzanna nie po­
w iedzia ła  p raw d y ,  a s ta ło  się to nasku- 
tek w yraźn eg o  żądania ze s trony  wuja.

C zyż  m ożliw em  było, aby  młoda 
dz iew czyna  m ogła przed wujem prze­
milczeć o w szy s tk iem ?  W  takiem  cias- 
nem kółeczku, jakie podczas podróży  
tw orzyli  w e  troje, niepodobieństwem  
było, aby  dwoje z nich nie zauw aży ło , 
g dy  trzecie zm izerniało  nagle i zmieniło 
w zupełności poprzednie usposobienie i 
ab y  nie s ta ra ło  się odnaleźć p rzyczyny .

G dy zobaczył, że Sabinę m oralne 
gnębi cierpienie, p rzy w o ła ł  Zuzannę i po 
o jcowsku zaczą ł ją w y b a d y w ać .

I powoli, p raw ie  n iechcący dz iew czy- 
r a  opow iedzia ła  w szy s tk o  jak było, po­
cz ąw szy  od p ierw szego  spotkania  S ab i­
ny  z Edgarem , p rzy  grobie Zeuterna.

O s te r ro t  siedział z g ło w ą w sp a r tą  na 
ręku, tak  że oczu jego widzieć nie było  
m ożna —  i słuchał, nie p rz e ry w a jąc  ani 
jednem  słow em . Zuzanna jeszcze nigdy 
nie w idziała  wuja rozgniew anego, lecz 
w tej chwili o b aw ia ła  się, czy  się z gnie­
w em  jego nie spotka.

Ze sk ruchą  p rzyznaw a ła ,  że należało 
jej w ó w c zas  jeszcze, podczas m an ew ró w  
i p rzy p ad k o w eg o  zapoznania się z E dga­
rem, o tw arc ie  powiedzieć w u jow i:  p rzy  
pominam, że pan Kornet by ł w pojedyn­
ku przec iw nik iem  Zeuterna . L ecz  już

w ó w czas  zam y k a ła  jej usta  św iadom ość 
miłości Sabiny dla Edgara.

P ró żn e  b y ły  ob aw y  Zuzanny. W uj 
Jan  nie rozgniew ał się. Gładził tylko 
w łosy  dziew częcia, k tó ra  po tej smutnej 
opowieści gw a łtow nie  zaszlochała.

W uj Jan długo nic nie mówił, zdaw ało  
się Zuzannie, że pobladł jeszcze b ar­
dziej, i że oczy jego b y ły  jeszcze sm ut­
niejsze. Nareszcie  rzek ł:

—  Nie gniew am  się o to, żeście mnie 
nic nie powiedzieli... Może tak  lepiej się 
stało. Takie  uczucie, jak Sabiny, nie po­
winno za raz  biedź do rozw agi i rozumu 
po radę, bo... w takich w ypadkach  na­
w et rozumna rada nie wiele pomoże. 
Uciekać prze'd n im ? Nie w ierzę  w taką 
ucieczkę, uczucie pogna za cz łow iekiem  
wszędzie. w szędzie  dosięgnie sw o ją  ofia­
rę. Kogo ono ogarnie, to musi znaleźć 
siłę, aby  zw yciężyć ,  a gdy  tej siły niema, 
to uczucie takie musi p rzejść w alkę sa­
m o z sobą.

Młoda dz iew czyna  z przejęciem słu­
chała  słów  wuja. C zy  myśl jego biegła 
w odległą przeszłość, do ow ego, m głą 
czasu przysłoniętego  zd a rzen ia?

P o d cza s  m ów ienia wuja Zuzannie b y ­
ło dziwnie błogo. D ow iedzia ła  się, że 
cz ło w iek  nie może panow ać nad swerrii 
nam iętnościam i bez g w a łtow ne j  walki. 
To też uspraw iedliw ia ło  Edgara. P o z w o ­
lił się unieść uczuciu, lecz z walki tej 
w y szed ł  zw ycięsko .

—  M usim y Sabinie dopomóc, o ile to 
w m ocy  naszej —  rzekł Jan  O s te r ro t  
smutnie —  przedew szystk iem . nie daj jej 
niczem poznać, że ja w iem  o w szystk iem  
i nie zadaw aj jej żadnych  pytań . Będzie 
to k łam stw o, lecz tak  nam  serce  dyktuje. 
Niechaj Sabina  nie rumieni się p rzede- 
mną, toby  ją wiele kosztow ało . J e s t  
bardzo  dumna, a  ja to w  niej cenię.

—  Dobrze wujaszku, nic jej nie po­
wiem o naszej rozm ow ie. Ach, drogi 
wuju, cz y  ty  nie przypuszczasz ,  że ona 
z czasem  m o g łab y  w szy s tk o  przeboleć 
i zapom nieć?

—  C zas  leczy  rany ,  lecz po każdej 
większej ranie pozostaje blizna, a w ta ­
kich i podobnych w ypadkach  blizną jest 
wspomnienie. B y w ają  w szakże  w y ją t­
ki, dla k tó rych  p rzeb y te  bóle są tylko 
szczeblami do coraz  w iększej doskona­
łości. Należy też w modlitwie, w  po- 
bożnem  rozmyślaniu, szukać pokrzepie­
nia.

Zuzanna objęła wuja serdecznym  u- 
ściskiem  i zaw ołała z przejęciem :

—  Jak iś  ty  dobry , w ujaszku  jedyny . 
I ty  m ówisz, że nie jes teś  w y ją tk o w y m  
cz ło w ie k iem !

Jan  pok iw ał ty lko g ło w ą  smutnie, 
lecz nic nie odpowiedział.

Sab ina  nie zd a w a ła  sobie n a w e t  sp ra­
w y , jaka  czuła  i t ro sk liw a  o taczam  ją
opieka. x . .

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
W torek

O ktawa uroczysto­
ści W W . Św iętych  

Ś w . Godfryda, bi­
skupa z Amiens. 

S łow .: Sędziwój.

Jutro, środa, 9. listopada: Św. T eo ­
dora, żołnierza, męczennika, t  304.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6.45, o godz. 16.10
K s i ę ż y c a o  godz. 14.20, o godz. 1.29 

*

Z historii Sląskiei.
8. listopada. 1293. Ks. P rzem ysław  

raciborski odnow ił p rzyw ile j  posiedzi- 
cielowi P aw łow ic, udzielony mu przez 
ks. W ła d y s ła w a  I i d o łączy ł  30 frankoń­
sk ich  m o rg ó w  do już posiadanych  50 
mg. m iędzy  Bziem  i G olasowicam i, dla 
zaludnienia  w ed ług  p ra w a  niem ieckie­
go. —  1578. R ad a  miejska Raciborza 
og ran iczy ła  liczbę ław ek  ch lebow ych 
n a  dw udziestu  m is trzów  i sp rzeda ła  je­
d n ą  za  czynsz  62/a tal. i 200 tal. na dzie­
dziczne posiadanie. —  1620. F ry d e ry k  
palatyński,  król czeski, kalwin, s trac ił  w 
k rw a w e j  b itw ie na B iałejgórze pod P r a ­
gą całe wojsko, koronę i honor. Uciekł 
przez Śląsk na W rocław  do Holandji i 
w ięcej nie pokazał się w  Czechach. — 
1653. P ro b o szcz  kolegjaty w  Opolu, 
sk a rży ł  się u posiedzicieli dóbr, że mu 
M arkow ice, R aszczyce ,  Babice, Kobyla 
i Łęg odm ów iły  d aw ać  dziesięciny sno­
pów. — Od 8 do 16 l istopada 1804 roku 
przechodziły  przez miasto  Racibórz 
w ojska  rosy jsk ie  pod kom endą genera ła  
kaw alerji  F ry d e ry k a  W ilhelma hr. Bux- 
hów den, k tó ry  p rzy b y ł  z W a rsza w y ,  
p ro w a d ząc  je dalej przez O paw ę i O ło­
m uniec do S ładkow a. — 1823. Biskup
w ro c ław sk i  Emanuel Szym oński został 
za tw ie rd zo n y  p rzez  panującego w k ra ­
ju.

W  roku: 1281. Książę Mikołaj, o p aw ­
ski, po d aro w ał biskupowi T om aszow i 
II. w rocł.  gród Edelsztajn i Cukmantel, 
p rzez  co pow iększyło  się b iskupstw o 
w roc ław sk ie .  —  1281. W  Cieplicach o- 
siedli Joanici, założyli k lasztor z ko­
ściołem  i szpitalem. — 1282. Z araz  po 
śm ierci ks. W ła d y s ła w a  I. rac., synow ie 
jego zrobili podział tak, że pow sta ły  
cz te ry  dynastje .  Oświęcim  przypad ł 
m łodszem u, Racibórz s tarszem u. — 
1282. Ks. Bolesław , syn W ła d y s ła w a  1., 
objął Opole i m ianow ał się ojcem „ s ta r ­
szym ". —  1285 roku od kwietnia  do po­
czą tku  1288 roku biskup T om asz  II. — 
w roc ł.  zna lazł  gościnne przyjęcie  i opie­
kę w  Raciborzu, uchodząc przed gnie­
w em  księcia w ro c ław sk ieg o  H enryka  
IV. T u  sp ra w o w a ł  sw ój urząd. —  1285. 
K rólow a czeska ,  Kunegunda, zm arła po 
w ielu różnych  niespodziankach — za­
sz łych  w  jej życiu. —  1286. Mała Pa- 
czyna w  ty m  roku należała  do parafji 
pyskow ickiej.  —  1286. Ks. Kazimierz II. 
o t rzy m a ł  Bytom  1 Koźle, G liw ice, T o­
szek  i P ysk ow ice.

Pamiętajcie o gimnazjum 
polskiem w Bytom u !
D łu g o trw a łe  s ta ran ia  spo łeczeństw a 

polskiego w  Niemczech, uw ieńczone zo­
s ta ły  częściow o pomyślnemi rezu lta ta ­
mi. W  dniu 8. bm. o tw ie ra  podw oje 
sw oje  p ierw sze  polskie gimnazjum p ry ­
w a tn e  z s iedzibą w  Bytomiu. W ładze  
niemieckie, udzielając koncesji, nie chcia 
ły  uczelni tej p rzy zn ać  n az w y  „gim na­
zjum", lecz n azw a ły  ją jedynie „w y ższą  
szko łą  p ry w a tn ą  z gim nazjalnym  pla­
nem  nauki". O n azw ę  gimnazjum toczyć 
się będzie dalsza w alka u p rezyden ta  
Komisji Mieszanej p. Calondra. Niezale­
żnie jednak od pow yższego  od 8. b. m. 
conajrnniej se tka  m łodzieży polskiej po­
b ierać będzie naukę w języku polskim i 
zap o zn aw ać  się będzie z dziejami i lite­
ra tu rą  ojczystą . U trzym anie  tego gim­
nazjum staje się w ażnem  zadaniem  nie- 
tylko spo łeczeństw a polskiego w  Niem­
czech, ale także spo łeczeństw a  polskie­
go w  kraju. W szy s tk ie  do tychczasow e 
ofiary są n iew ystarcza jące .  U trzy m ać  
trzeba internat, w  k tó rym  niezam ożna 
^ o d z i e ż  znaleźć musi pomieszczenie.

Listy naszych Czytelników.
Zebrania koła N. Ch. Z. P .

Szarlej. Z abranie zagaił p rezes  koła 
naczelnik urzędu ok ręgow ego  p. Zem- 
bok. Na cz łonków  zgłosiło się 14 o by­
wateli. Następnie odczy ta ł  sek re ta rz  pro 
tokół z ostatn iego zebrania, k tó ry  został 
bez popraw ki p rzy ję ty .  Następnie od­
czy ta ł  sek re ta rz  szczegółow e sp ra w o ­
zdanie z odbytego  zjazdu delegatów  N. 
Ch. Z. P .  na Śląsku. R eferat w ygłosił  p. 
poseł P łonka , określa jąc szeroko  i dobi­
tnie naszą  autonomję, o raz  rozszerzenie 
granic w o jew ó d z tw a  śląskiego, taksam o 
om ów ił sp raw ę  bezrobocia, w skazu jąc  
na to, jak niektóre rodziny w  opłakanym  
stanie się znajdują. P re z e s  koła podzię­
kow ał p. posłowi w  serdecznych  sło­
w ach  za tak  t re śc iw y  refera t. W  w nio­
skach  zab ra ł  głos p rezes  zespołu tow. 
p ro rząd o w y ch  pan d y re k to r  gimnazjum 
T y ra n  i ogłosił zebranym , że w  niedzie­
lę 13 listopada odbędzie się uroczystość  
ku pamięci pow stan ia  l is topadowego i 
poprosił zeb ranych  o jak najliczniejszy 
udział w  tej uroczystości. Następnie w e ­
zw ał naczelnik gminy p. poseł P ło n k a  ze­
b ranych  do dekoracji dom ów  w  tę uro­
czystość . P rez es  koła zam knął zebranie 
hasłem  „C ześć P ra c y " ,  w znosząc równo 
cześnie o k rzyk  na cześć Najjaśniejszej 
Rzplitej z Jej P rezy d en tem . (ś

W spaniała uroczystość Chrystusa 
Króla.

Jedłownik. Ś w ięto  C h ry s tu sa  Króla 
w naszej parafji obchodzono nader u ro ­
czyście. Lud w tym że dniu zabrał się 
do dzieła i duchow o a to przez przy j­
m ow anie  S ak ram en tó w  św. P rze d  na­
bożeństw em  nasz ks. proboszcz w yg ło ­
sił s tosow ne treśc iw e  kazanie. Z okazji 
tejże uroczystości  odbyły  się zg rom a­
dzenia nieomal w szystk ich  kościelnych 
to w arzy s tw .  Zaraz  po nabożeństw ie 
odbyło  się zgrom adzenie Tow . M ężów 
Katolickich w m iejscowem  ognisku, któ­
re rów nież zaszczycił sw ą  obecnością 
patron  ks. proboszcz. P o  zagajeniu 
cz łonkow ie zarządu  zdawali sw e sp ra ­
wozdania. Po  ukończeniu jeden z cz łon ­
ków zarządu, Musioł, odczy ta ł  bardzo  
t re śc iw y  w yk ład  o pornografji, jej a. o- 
gach i celach. Rów nocześnie  dał w sk a ­
zówki. w  jaki sposób można poznać pi­
sm a pornograficzne. T aksam o nv sw ym  
w ykładz ie  mówił, że dużo dem oraliza­
cji p rzynoszą  pisma sensacyjne, co mo­
że mieć złe nas tęps tw a na przyszłość.

Duże w rażenie  w y w o ła ły  dek lam a­
cje dz iew czą t z Kongregacji M ariań­

skiej n a  cześć  C h ry s tu sa  Króla. Nad­
zw ycza jną  niespodziankę spraw iono ks. 
proboszczowi, k tó ry  p raw ie  w  tym że 
dniu obchodził sw e  imieniny. Z tej oka­
zji jedna dz iew czynka  w rę czy ła  mu bu­
kiet k w ia tó w  i również w ygłosiła  ładny 
s tosow ny w ierszyk .  Za tak  miłe z ro ­
bione mu ow acje ks. proboszcz bardzo  
dziękow ał. Następnie ca ły  chór  m ężów  
odśpiew ał wspólnie s to sow ną pieśń. W  
końcu ks. p roboszcz jeszcze raz dzięko­
wał za w szys tk ie  życzenia. W  woir.ych 
głosach za ła tw iono jeszcze kilka sp raw  
bieżących. W końcu apelow ał p rezes 
s tow arzyszen ia ,  aby  w y rzu can o  z sw y ch  
rodzin pisma sensacyjno-pornograficzne. 
Natomiast polecał do czy tan ia  pisma 
sto jące na zasadach  katolickich. Nako- 
niec odśpiewano pieśń w spólną i zgro­
m adzenie zakończono, (r)

Podziwu godna Inicjatywa m łodzieży.
Szarlej. Z w iązek  był. uczniów  szkół 

średnich za łożony  w  sierpniu rb. ro z w i­
ja się nadzw ycza j  pomyślnie. Grupuje 
w  sw ojem  kole abso lw en tów  gimnazjum 
szkół hand low ych  i rolniczych, k tó rzy  
z całą  energ ją  dążą do pogłębienia w ie­
dzy  nietylko w  sw oim  zw iązku, ale i po­
za zw iązkiem  rozw ija ją  sze roką  działal­
ność we_ w szystk ich  kierunkach. W  paź­
dzierniku rb. uruchomiono 3 ku rsy  dla 
cz łonków tegoż zw iązku  i to :  Kurs ję­
zy k a  francuskiego dla początkujących, 
kurs tegoż języka  dla zaaw ansow anych , 
o raz kurs stenografji polskiej. W  każdą 
środę tygodnia wychodzi gazetka  zw iąz 
kow a, informująca cz łonków  o w sze l­
kich zam ierzeniach i p racach  związku. 
G azetka  ta  to miernik sił literackich 
w szystk ich  cz łonków . Drukują w  niej 
a r tyku ły ,  trak tu jące  o życiu naukow em , 
w iersze  w łasnego  układu etc. Zarząd  
w y s y ła  na zebrania  innych to w a rz y s tw  
referen tów , k tó rzy  swem i w yk ładam i 
p rzyczyn ia ją  się do szerzen ia  myśli pol­
skiej tu na kresach . A ostatnio p rz y s tą ­
piono do odegrania  2 sztuk scenicz­
nych i to „M arsz, m arsz , D ąbrow ski",  
epizod sceniczny w  1 akcie, o raz  kroto- 
chwilę Bahala , J a k  kapral Szczapa w y ­
kiw ał śm ierć" . Im preza ta  to p ierw szy  
w y s tęp  zw iązku  na arenę  publiczną, to 
w ykazan ie  sił zw iązku. Termin im prezy 
tej w yznaczono  na dzień 6 listopada rb. 
P raw dopodobn ie  odegrana  zostanie na 
sali p. G rabow skiego  w  Szarleju. P r a c a ­
mi zw iązku  zaczyna  in teresow ać się 
ca ły  ogół Szarle ja  i okolicy, gdyż widzi 
w  nim siły potrzebne do utrwalenia  pol­
skości na Śląsku. (ś)

Z tego powodu apelujemy do całego 
spo łeczeństw a o sk ładanie dalszych 
sk rom nych  i hojnych ofiar na rzecz  gi­
mnazjum bytomskiego. W szystk ie  d a t­
ki p rzek azy w ać  należy na ręce kom ite­
tu niesienia pomocy kulturalnej dla Ś lą­
ska Opolskiego na konto P. K. O. w  K a­
tow icach nr. 301 822.

L osow anie listów  zastaw nych Banku 
Rolnego.

W  P a ń s tw o w y m  B anku R olnym  o d b y ło  
się lo so w an ie  lis tó w  za s ta w n y c h  tego  B an­
ku. W y lo so w an o : z lo to w y ch  8 % lis tów  za ­
s ta w n y c h  P . B. R. se ry j I i II na sumę nomi­
nalną 1.005.082 złotych, z ło ty c h  7% listów  
z a s ta w n y c h  se rji n ieoznaczonej num erem  na 
sumę nominalną 1.430.500 zł i z lo to w y ch  
7% lis tów  z a s ta w n y c h  se rji II na sumę no­
minalną 22.600 zł. Na u w ag ę  zasługu je  fakt, 
że P a ń s tw o w y  B ank R olny nie k o rz y s ta  ze 
s ta tu to w e g o  p rzy w ile ju  w ykupu  listów  z 
w olnej ręk i lub na g ie łdzie , c o  b y ło b y  ko ­
rz y s tn ie jsz e  dla B anku, n a to m ia s t p rz e p ro ­
w a d z a  lo sow an ie  do  w y so k o śc i ca łe j sum y, 
s tan o w iące j fundusz um orzen ia , odstępu jąc  
posiadaczom  w y lo so w an y c h  lis tów  k o rz y ść  
p rz y p a d a ją c a  z ró żn icy  k u rso w e j pom :ę- 
d zy  nom inalną w a r to śc ią  lis tó w , a  ich ce­
ną g ie łd o w ą . ' >

Województwo śląskie.
P racodaw cy sabotują orzeczenie komisji 

pojednawczo - rozjemczej.
Ja k  już sw eg o  czasu  donosiliśm y ro zp a ­

try w a ła  K ato w ick a  K om isja P o jed n a w c za  
i A rb itra żo w a  w  dniu 5 p aźd z ie rn ik a  br. 
sp ra w ę  z a ta rg u  o w y so k o ść  p ła c  ta ry fo ­
w y ch  p rac o w n ik ó w  u m y sło w y ch , z a tru ­
dn ionych  w  ciężk im  p rzem y śle  i w y d a ła  
o rzeczen ie , m ocą k tó re g o  n as tąp iła  z dn. 
1 p aźd ziern ik a  br. 6 proc. obn iżka  p ła c  z 
tern, że  o b o w ią z y w a ć  m a ta k o w a  na p rz e ­
c iąg  jed n eg o  roku. P o n ie w a ż  p ra c o d aw cy

o rzeczen ia  tego  nie p rzy ję li, p raco w n icy  
um ysłow i w nieśli o  nadan ie  pow yższem u  
o rzeczen iu  m ocy obow iązu jące j p rzez  Mi­
n is tra  O pieki S po łecznej, co  do tąd  nie n a­
stąp iło . W  tej sp raw ie  w y jec h a ła  w czo ra j 
delegacja  p rac o w n ik ó w  u m y sło w y ch  do 
W a rsz a w y  celem  poczyn ien ia  k ro k ó w , aby  
p. M in is te r O pieki S po łecznej za tw ie rd z ił 
p o w y ższe  o rzeczen ie .

* Sadzenie rzewienia w ogródkach 
dla bezrobotnych. W obec tego, że pow ­
stają  liczne ogrody  dla bezrobotnych w 
bież. jesieni — k tó rym  brak  rzeczy w i­
stej opieki zaw odow o - ogrodniczej — 
Ś ląska Izba Rolnicza czuje się w obo­
wiązku zw rócić  za in te reso w an y m  u w a ­
gę na celow ość sadzenia rzew ienia (ra- 
barberu ) w ogrodach dla bezrobotnych  
jeszcze w  bież. jesieni, w a rz y w a  w y d a j­
nego, zdrow ego  i smacznego, które lud­
ność Ś ląska chętnie spożyw a. Bliższych 
w sk azó w ek  i źródła  nabycia w skazuje 
na zw rócen ie  się Ś ląska Izba Rolnicza 
(W ydzia ł  O grodnictw a), Katowice, ulica 
luljusza Ligonia 36.

+ O sadow nictw ie' górnośląsklem.
W  bież. jesieni sadzą dużo d rzew  o w o ­
cow ych  na Śląsku za rów no  włościanie, 
jak i ogrodnicy działkowi włącznie b e z ­
robotni dzia łkow cy. Nie zaw sze jednak 
ludność p rzes trzega  sadzenia odmian 
(sort) odpowiednich dla Śląska, w y b r a ­
nych przez  dośw iadczonych  sadow ni­
ków  i w y d an y ch  urzędow o jako „śląski 
dobór o w o có w "  przez Izbę. D uża część  
ludności ulega w p ły w o m  hand larzy  drze 
w ek  o w o co w y ch  i sadzi co nod rękę 
w padnie. Odpowiedzialna za zgubne 
skutki chao tycznego  sadzenia d rz ew  o- 
w o co w y ch  Ś ląska  Izba Rolnicza publicz 
nie przestrzega zainteresow aną ludność 
Śląska przed sadzeniem  drzew  ow oco

w ych , nieobjętych śl. doborem ow oców .
S adząc  za lecane śląskie odm iany w  
wielkich ilościach p rzez  sze reg  lat doj­
dzie Ś ląsk  do w iększej ilości w łasn y ch  
o w oców  jednolitych, k tó re  dotąd sp ro­
w ad za  z zagran icy . P rz e z  sadzenie ró ­
żnorakiej zb ieran iny  odmian, natom iast  
u trw ali się d o ty ch czaso w y  stan. nieko­
rzy s tn y  dla gospodarki k ra jow ej.  Na­
wołując do zap row adzen ia  p o rządku  w  
sadow nic tw ie  polskiem, podkreś la  Śl. Iz 
ba Rolnicza specjalnie konieczność sa ­
dzenia śląskich odmian w  ogrodach' 
dz ia łkow ych  dla bezrobotnych , na k tó ­
ry  to cel są p rzeznaczone fundusze pu­
bliczne. Izba Rolnicza w z y w a  organł*j 
zacje dz ia łkow e do podporządkow ani*11' 
się w ym ogom  polskiego sadow nic tw a . ■

Z Katowickiego
Plenarne posiedzenie Sejmu śląskiego.

Plenarne posiedzenie Sejmu Śląskiego 
wyznaczone zostało na dzień 14 bm. o go­
dzinie 10 rano. Na porządku dziennym znaj­
duje się szereg wniosków Rady Wojew. 
i poszczególnych klubów poselskich ora* 
sprawozdania komisyj sejmowych.
Zamkniecie w y sta w y  Artura Szyka.

Katowice. Zamknięcie w y s ta w y  mi­
niatur oraz  iluminacyj A rtu ra  S zy k a  od­
będzie się nieodwołalnie w e  w torek ,  dn. 
8. bm. o godz. 7 wiecz. Z K atow ic udaje 
się okrężna  w y s taw a ,  k tó ra  w zbudziła  
o lbrzym ie za in te resow anie  w  kraju  i z a ­
granicą, do Bielska. W y s ta w a  o tw a r ta  
jest jeszcze dziś bez p rz e rw y  od godz. 
10 rano do 7 wiecz. Tel. sek re ta r ia tu  
w y s ta w y  474 lub 475.

Ś w ięto  policji.
Z okazji Święta Policyjnego odbędzie 

się w dniu 10 bm. o godz. 9 nabożeństwo 
żałobne za funkcjonariuszy policji woj. śl. 
i za funkcjonariuszy byłej policji plebiscy­
towej, poległych w obronie współobywateli 
oraz w obronie prawa 1 porządku publicz­
nego. Nabożeństwo odbędzie się w kościele 
garnizonowym w Katowicach przy udziale 
przedstawicieli władz i społeczeństwa. Po 

-o o ż e ń s tw ie  odbędzie się defilada oddzia­
łów policyjnych przy ul. Kilińskiego przed 
gmachem dyrekcji policji, poczem nastąpi 
złożenie wieńca przez p. głównego komen­
danta policji woj. śl. inspek. Żółtaszka pod 
pomnikiem poległych policjantów na dzie­
dzińcu koszar policyjnych przy ul. Barto­
sza Głowackiego oraz apel honorowy ną 
cześć poległych policjantów'.

Na rzecz polskiego gimnazjum  
w  Bytomiu.

Katowice. W alne zebranie  koła k a ­
tow ickiego Z w iązku  u rzędn ików  pań­
s tw o w y ch  i sam o rząd o w y ch  III kate-  
gorji, k tó re  obradow ało  w  dniu 4. -bm. 
uchwaliło  jednogłośnie p rzekazać  ze 
s w y c h  funduszów kw otę  100 zł. na 
rzecz gimnazjum polskiego w  Bytomiu.

Ruch telefonów  z Jugosław ją.
K atowice. D yrekc ja  poczt i te leg ra­

fów donosi: Z dniem 1. 11. br. zosta ł  
w p ro w ad zo n y  ruch telefoniczny m ię­
dzy w szystk iem i urzędam i pocztow em i 
w  Polsce z jednej s trony , a Belgrad, 
Ljubljana, Zagrzeb, Kranj, Jesen ice  na 
Goremjskom, Subotica i Vrsać  w  Jugo- 
sławji z drugiej s trony . O płata  za t rzy -  
m inutow ą rozm ow ę z w y k łą  sk łada się: 
a) z polskiej s taw ki końcowej, k tó ra  do 
100 km. wynosi 1,50 fr. i za każde dalsze 
100 km. 60 cts., b) z czechosłow acko- 
austrjackiej, lub czechosłow acko - w ę­
gierskiej s taw ki tranzy tow ej,  k tó ra  w y ­
nosi 3 frs., c) z jugosłowiańskiej s taw k i 
końcowej w ynoszące j 3 frs.

Z komitetu dni Chopina.
K atowice. Komitet dni Chopina u s ta ­

lił już w  g łów nych  za ry sach  p rog ram  
swej działalności, m ającej za zadanie 
przysporzen ie  dochodów  dla komitetu 

g łównego, k tórego  celem jest s p ro w a­
dzenie do kraju zw łok  Chopina. Z d ru ­
giej s trony  komitet postaw ił sobie za  
zadanie zaznajomienie jak najsze rszych  
sfer spo łeczeństw a z duchem  m uzyki 
wielkiego polskiego kom pozytora  i spo­
pularyzow anie  kultu, jaki dla Chopina 
żyw i ca ły  §wiat kulturalny. Jedną  z pier 
w szy ch  im prez m uzycznych  będzie kon­
ce rt  chopinowski, u rządzony  p rzez  
P ań s tw .  K onserw atorjum  M uzyczne w  
T ea trze  Polskim w  dniu 18. listopada 
br. o godz. 20. R ozpoczynając  sw ą  dzia­
łalność kom ite t m iejscow y z w ra c a  się 
do m ieszkańców  m. Katow ic o jak naj­
liczniejsze poparcie  swoich zamierzeń, 
aby  w  ten sposób i Ś ląsk  w ra z  z ca łą  
P o lską p rzyczyn ił  się do zrealizowania 
wielkich celów , k tó rych  w y ra z e m  m a­
ją być  „Dni Chopinowskie".



Z życia Z. 0. K. Z. na Śląsku.T ' IToTćowańTa o płace pracowników I 
handlowych odroczono.

Wczoraj odbyły się rokowania w spra­
wie płac taryfowych pracowników handlo­
wych, na których mimo długotrwałej dy­
skusji nie doszło do ugody. Na wniosek 
przedstawiciela Związków pracowników 
umysłowych zostały odroczone na prze­
ciąg jednego tygodnia celem zajęcia stano­
wiska przez obie strony do propozycji, ja­
kie w toku rokowań zostały wysunięte.

Najbliższe zebranie Z. O. K. Z.
Katowice. Stosownie już do utartego 

zwyczaju w  drugą środę miesiąca, t. j. 
w  dniu 9. listopada br. odbędzie się mie­
sięczne zebranie członków miejscowe­
go koła Z. O. _K- Z. w Katowicach oraz 
wprowadzenie gości. Zebranie będzie 
miało miejsce na sali Strzechy Górniczej 
przy ul. Andrzeja 21. Początek o godzi­
nie 19.30. Zarząd wzyw a niniejszem 
członków do licznego udziału.
Chciała chodzić w  garderobie swej pani.

Katowice - Zawodzie. Nyc Jadwiga 
z Zawódzia doniosła, że w nocy na 5. 
bm. służąca Matheja Anna skradła jej 
garderobę damską i bieliznę, łącznej w ar 
tości około 600 zł. i zbiegła w niewiado­
mym kierunku.

Niefortunne występy sosnowiczan.
Za kradzież bielizny ze strychu Tedy 

Ludwika zam. w Zawodziu przy ul. Boro­
wieckiej, przytrzymano 18-letniego Kobu- 
szewskiego Ludwika i 20 letniego Stachurę 
Józefa, pochodzących z Sosnowca, a obe­
cnie bez stałego miejsca zamieszkania.
Przez balkon wkradł się do mieszkania.

Katowice. Dnia 6. bm. wiecz. w cza­
sie od godz. 19 do 22 nieznany dotych­
czas sprawca wszedł przez balkon 1. 
piętra do mieszkania Rybaldowej Mar­
ty w Katowicach, przy ul. Młyńskiej 16 
i po wyłamaniu szuflady skradł z szafy 
300 zł. i 3 -lam pkowy aparat radjowy, 
poczem zbiegł w niewiadomym kierun­
ku.

Izak nie uszanował swej świątyni.
Katowice. Za zanieczyszczenie sy­

nagogi i kradzieży kompletnych płasz­
czy do modlitw, wartości 600 zł., przy­
trzymano 16-letniego Oracza Izaka. bez 
zawodu, pochodzącego z W arszawy, 
obecnie bez stałego miejsca zamieszka­
nia. Skradzione płaszcze sprawcy ode­
brano i oddano napowrót zarządowi sy­
nagogi.
Okradała swego chlebodawcę od roku.

Katowice - Zawodzie. Przedstawiciel 
firmy żarówek w Zawodziu przy ulicy 
Hallera doniósł, że od roku 1931 do o- 
becnej chwili robotnica Rybok K rysty­
na z Zawodzia, dopuściła się systema­
tycznej kradzieży żarówek i przez ten 
czas poszkodowała fabrykę na około 
15.000 zł.

Żywa pochodnia.
Zawodzie. Dnia 2. bm. w południe w 

czasie rozpalania ognia w piecu kuchen­
nym, wskutek nieostrożności zapaliła 
się suknia 11-letniej Zofji Prohaskiej, 
przy ul. Szyb Bożego Narodzenia. Dzie­
wczyna przestraszona, wybiegła na po­
dwórze i tam dopiero lokatorzy domu 
stłumili ogień. Dziewczyna doznała po­
ważnych poparzeń na ciele, skutkiem 
czego odstawiono ją niezwłocznie po 
wypadku do szpitala miejskiego w Ka­
towicach, gdzie następnego dnia wie­
czorem na skutek odniesionych popa­
rzeń zmarła, (k)
Złodziej wypróżnił mu kieszeń w tram­

waju.
Załęże. Dnia 1. bm. w  czasie jazdy 

tramwajem w Załężu w kierunku Haj­
duk Wielkich skradziono z kieszeni ma­
rynarki Marcowi Janowi z Załęża port­
fel, zawierający 90 zł. gotówki, kartę 
cyrkulacyjną, dowód osobisty, książecz 
-kę wojskową oraz kartę cyrkulacyjną 
Żony poszkodowanego Łucji, (k)

Broń w lekkomyślnych dłoniach.
Szopienice. Dnia 5. bm. wieczorem 

około godz. 23 w poczekalni 4-ej klasy 
dworca kolejowego w Szopienicach po­
w stała kłótnia pomiędzy Skaszycą z 
Szopienię i kolejarzem Lisem Teodorem 
z Brzęczkowic. W  czasie kłótni kole­
jarz Lis wyjął z kieszeni rewolwer i wy 
strzelił. Kula przebiła szybę w drzwiach 
i utkwiła w murze. Tak Lis jak i Ska- 
szyca byli podchmieleni i po wystrzale 
.oddalili się. (k)

Przeciwko krzyżackim prowokacjom.
Szarlej. Z okazji „Tygodnia propa­

gandy zagadnień polsko - niemieckich11 
odbyło się z inicjatywy koła miejsco­
wego Związku Obrony Kresów Zacho­
dnich w Szarleju publiczne zebranie 
obywatelskie przy udziale 450 osób. Na 
zebraniu tern delegat dyrekcji Z. O. K. 
Z. p. mgr. Gajkiewicz wygłosił okolicz­
nościowy referat. W  dyskusji p. naczel­
nik gminy Płonka w zyw ał wszystkich 
obywateli do zgodnej współpracy bez 
względu na różnice przekonań politycz­
nych dla dobra gminy i jej polskiego o- 
blicza. Zamykając zebranie prezes 
koła p. Ludyga rzucił hasło energicznej 
walki przeciwko prowokacjom niemiec­
kim, które tak daleko posunęły się już 
na terenie Szarleja, że pewnego dnia ja­
kaś grupa Niemców, objeżdżając miej­
scowość autem, rozrzucała mapki po u- 
licach, przedstawiające zniekształconą 
granicę Śląska na korzyść Niemiec. Od­
śpiewaniem „Roty“ zakończono zebra­
nie. (ś)

Z życia koła Z. O. K. Z.
Pielgrzymowlce. Z powodu opusz­

czenia Pielgrzymowic przez dotychcza­
sowego prezesa Z. O. K. Z. p. naucz. 
Konopkę oraz śmierci sekretarza koła 
śp. W ładysława Pysza, placówka Z. O. 
K. Z. w Pielgrzymowicach uległa w o- 
statnich dniach reorganizacji. Na wal- 
nein zebraniu powierzono funkcje pre­
zesa p. Franciszkowi Stuchlikowi, nato­
miast funkcję sekretarza powierzono p. 
naucz. Józefowi Rejdychowi. Zastępcą 
sekretarza został p. Szczepan Kądzioł­
ka, skarbnikiem p. Jan Stitchlik. Na ze­
braniu tern postanowiono święto niepo­
dległości, po porozumieniu ze społeczeń­
stwem z sąsiednich wiosek Golasowic i 
Jarząbkowic, uczcić uroczystą akade­
mią w dniu 13. listopada br., na program

której ma złożyć się okolicznościowe 
przemówienie, sztuka teatralna, śpiewy 
i deklamacje. Odśpiewaniem „Roty“ 
zakończono zebranie, (p)

Z ostatniego zebrania Z. O. K- Z.
Przyszowice. Ostatnie zebranie Z. 

O. K. Z. w Przyszowicach postawiło na 
porządku obrad niesłychanie ciekawą 
sprawę, wielce charakterystyczną dla 
miejscowych stosunków. Mimo zniko­
mej liczby Niemców w  Przyszowicach, 
miejscowy proboszcz odczytuje ewan­
gelię w czasie Mszy św. w języku nie­
mieckim. Sprawa niniejsza poruszona 
przez p. Jana Wilczka winna się stać 
przedmiotem troskliwego zainteresowa­
nia całego społeczeństwa polskiego w 
Przyszowicach. Na zebraniu tem oma­
wiana była również sprawa założenia 
boiska sportowego dla młodzieży oraz 
p. Kazimierz Borgula wygłosił odczyt 
na temat stosunków polsko - niemiec­
kich. (r)

Święto odzyskania niepodległości.
Herby Śląskie. Z inicjatywy miej­

scowego kola Z. O. K. Z. zawiązał się tu 
komitetu ku uczczeniu 14-lecia odrodze­
nia Polski. Jak nas komitet informuje, 
na program uroczystości złożą się: 10. 
listopada br. capstrzyk przez wieś Her­
by Śląskie, Kalinę i Chechło - Stare o- 
raz przemówienie p. Gąsiorowskiego 
przy symbolicznem ognisku w Kalinie. 
Nazajutrz 11. listopada br. odbędzie się 
Msza św. dla dzieci szkolnych oraz po­
ranek szkolny w zakładzie. Główne u- 
roczystości odbędą się w niedzielę, 13. 
listopada br., obejmując: Mszę św. z 
kazaniem w Olszynie, pochód przez Her 
by Stare, Śląskie, Kalinę i Olszynę, - -  
przemówienie sołtysa Irka, bezpłatną a- 
.kademją wieczorem oraz zabawę tane­
czną. (1)

złodzieja wyśledzić, aż niedawno udało
się policji go schwycić.
Przychodzi z Niemiec i awanturuje się.

Król. Huta. Policja przytrzym ała na 
ul. Ligota Górnicza niejakiego Konrada 
Maksa, obywatela niemieckiego, za w y­
prawianie awantur. Maks był już kil­
kakrotnie wydalony z Król. Huty, lecz 
zawsze powracał, w dodatku jeszcze 
bez papierów osobistych. Posiedzi on w 
areszcie za nielegalne przekroczenie 
granicy, poczem zostanie odstawiony 
na granicę.

JZ Swiętochłowickiego
Kursy stenografii i ćwiczenia na ma­

szynach.
Ruda. Towarzystwo stenograficzne 

syst. Polińskiego w Rudzie rozpoczyna 
dnia 17. listopada br. początkujący kurs 
stenografii polskiej i ćwiczenia na ma­
szynie. Zgłoszenia przyjmuje się w 
czwartki od godz. 17 do 19 w szkole VI 
przy ul. Biskupickiej, naprzeciw składu 
papieru p. Hubnera, (ś)

Z Pszczyńskiego
Wpadł w ręce sprawiedliwości.

Ćwiklice. W toku dochodzeń, pro­
wadzonych w sprawie napadu na mie­
szkanie kolejarza’ Szczerbowskiego Jó­
zefa w Ćwiklicach, dokonanego w nocy 
na 3. bm. około godz. 0.30 przytrzym a­
no Kudzielkę Ottona, Sobika Konstante­
go, Krawieczka Franciszka i Sosnę Kon­
stantego — wszyscy z Pszczyny, któ­
rych wraz z doniesieniem przekazano 
władzom sądowym, (p)

Z Rybnickiego
Obrabowali kasy urzędu pocztowego 

i gminnego.
Paniówki. W nocy na 4. bm. po w y­

duszeniu szyby w  oknie włamali się nie­
znani spraw cy do agencji pocztowej w 
Paniówkach, a następnie po wyważeniu 
drzwi przeszli do przyległego urzędu 
gminnego i skradli z niezamkniętej sza­
fy dwie żelazne kasetki, z tych jedna 
bronzowa, wielkości 35 X 30 X 25 cm., 
a druga zielona wielkości 55 X 30 X 28 
cm., zawierające 1080 zł. w banknotach 
po 50 i 20 zł., oraz blaszaną skrzynię z 
kartoteką spisu miejscowej ludności. — 
Śkrzvnia była zielono emaliowana w iel­
kości 55 X 30 X 28 cm. (r)

Z Tarnogórsklego
Banda przemytników za kratkami.
Tarn. Góry. W tych dniach straż gra­

niczna ujęła bandę przemytniczą,  ̂ zło­
żoną z 4 zawodowych szmuglerów w 
powiecie będzińskim. Skonfiskowano 
100 kg. rodzynek i innych towarów, po­
chodzących z przemytu.

Sam przeciął pasmo swego życia.
Czarna Huta. Dnia 3. bm. po połu­

dniu około godz. 18 pozbawił się życia 
przez powieszenie na pasku skórzanym 
przymocowanym do klamki starszy pa­
lacz Żurek Teodor z Czarnej Huty. — 
Zwłoki przewieziono do kostnicy w 
Tarn. Górach do dyspozycji władz sądo­
wych. (t)

Z Lublinieckiego
Tanim kosztem zrobiła sobie reklamę.

Ligota Woźnicka. W toku dochodzeń 
prowadzonych w sprawie zaginięcia 
Anny Osadnik z Ligoty Woźnickiej i 
rzekomego uprowadzenia jej przez ban­
dę cyganów stwierdzono, że w danym 
wypadku zaginięcie jak również upro­
wadzenie nie miało miejsca. Wym. sa­
mowolnie opuściła dom rodzicielski w  
dniu 22. bm. i przez ten czas przebywa­
ła w Jawornicy, pow. Lubliniec, a w dn. 
2. bm. powróciła do domu w Ligocie 
Woźnickiej. (1)

Tragiczny wypadek przy pracy.
Kalety. Dnia 4. bm. około godz. 3 

nad ranem rob. Kuder Józef, zatrudnio­
ny w fabryce „Natron“ w Kaletach, za ­
mieszkały w Jędrysku, pow. Tarnow­
skie Górv, spadł z drabinki do 2 mtr. 
głębokiego basenu, napełnionego wodą 
i uderzył głową o dno basenu tak silnie, 
że utracił przytomność. Po up ły w ie  o- 
koło 10 minut, robotnicy wydobyli Ku- 
dra z basenu i przy zastosowaniu sztu­
cznego oddechania, przyprowadzili go 
do przytomności. Kuderę odstawiono 
do szpitala w Koszęcinie, gdzie stw ier­
dzono, że niema nadziei utrzymania go 
przy życiu. (1)

Skradł jelita, rower i gotówkę.
Mysłowice. W nocy na 4. bm. nie­

znany dotychczas sprawca włamał się 
do składnicy rzeźni miejskiej w Mysło­
wicach i skradł nieustaloną dotychczas 
ilość jelit i rower męski bez opon a z nie 
zamkniętej szuflady 360 zł. gotówki, (k)

Z dzikiego szybu do szpitala.
Mała Dąbrówka. Dnia 5. bm. około 

godz. 4.30 nad ranem w czasie wydoby­
wania węgla z dzikiej kopalni na polach 
obok szybu huty Schelera w M. Dąbró­
wce, złamał praw ą nogę poniżej kola­
na, 40-letni Elbmg Edmund z Załęża. 
Robotnicy odnieśli go do szpitala O. O. 
Bonifratrów w Bogucicach, gdzie udzie­
lono mu pierwszej pomocy lekarskiej, 
poczem przekazano go od szpitala miej­
skiego w Katowicach, (k)

Ogołocili z mięsa i słoniny skład rzeź- 
nicki.

Nowa Wieś. W nocy na 5 bm. po
rozbiciu kłódki weszli nieznani sprawcy 
do warsztatu rzeźnickiego Rogali Ro­
mana w Nowej Wsi, przv ul. Poniatow­
skiego i skradli większą ilość wyrobów 
mięsnych i 15 kg. słoniny wędzonej, łą­
cznej wartości 200 zł. (k)

Złodzieje w restauracji.
Brzezinka. W nocy na 6. bm. niezna­

ni dotychczas sprawcy po wyważeniu 
drzwi weszli do restauracji Klimowej 
Jadwigi w Brzezince, przy ul. Krakow­
skiej i skradli ogółem 47 butelek wipa, 
wódki i likieru, kilka paczek papierosów 
i 3 obrusy, łącznej wartości około 350 
złotych, (k)

Z K r 6 \  Huty
Posiedzenie rady miejskiej.

Król. Huta. Rada miejska zwołana 
została na środę, dnia 9. listopada b. r. 
o godz. 17. Na porządek obrad składają 
się między innemi takie punkty: przy­
jęcie protokółów i sprawozdań z rewi- 
zyj kas miejskich i Komunalnej Kasy O- 
szczędności; wybór członków do komi­
sji rewizyjnej K- K. O. na rok 1933; 
zmiana statutu, regulującego stosunki 
służbowe urzędników miejskich; przy­
znanie kredytów na przebudowę szkoły 
VI.; przyznanie kwoty 40.000 zł. na do­
stawę ziemniaków dla bezrobotnych i 
biednych; wyrażenie zgody na budowę 
baraku kosztem 10.000 zł. Potem odbę­
dzie się posiedzenie tajne.

Holenderskie zamówienia w hucie 
Królewskiej.

Król. Huta. Jak się dowiadujemy, w 
hucie Królewskiej wykonywane są obe­
cnie m. in. zamówienia dla Holandji w 
ilości 3 000 ton szyn.

Wyniki wyborów do rady zakładowej 
huty Królewskiej. *

Król. Huta. W sobotę odbyły się w y­
bory do rady zakładowej huty Królew­
skiej, które dały następujące wyniki; 
ista nr. 1 (komuniści) 825 głosów — 4 

mandaty, lista nr. 2 (niemiecka) 485 gł.
— 2 mandaty, lista nr. 3 (Z. Z. P.) 1.110 
głosów — 6 mandatów, lista nr. 4 (Gen. 
Federacja) 290 głosów — 1 mandat, lista 
nr. 5 (Christl. Gewerksch.) — 218 gło­
sów — 1 mandat, lista nr. 6 (dzika)  ̂ 62 
głosy — bez mandatu, lista nr. 7 (Gen. 
Federacja, opozycja) 84 głosy — bez 
mandatu. Wybory do rady urzędniczej 
dały następujące wyniki: lista nr. 1 (Af- 
fabund) 114 głosów — 3 mandaty, lista 
nr. 2 (prorząd.) 50 głosów — 1 mandat 
uzupełniający, lista nr. 3 (listy polskich 
związków) 92 głosy — 3 mandaty.

Wyłożenie listy płatników podatku 
dochodowego.

Król. Huta. W urzędzie podatkowym
— ratusz, pokój 18 — została wyłożona 
lista płatników państwowego podatku 
dochodowego na rok 1932 w czasie od 
28. października do 26. listopada br. Li­
stę przeglądąać można w dniach pow­
szednich od godz. 10 do 12 w południe.

Skazany dyr. „Huty Królewskiej" 
objęty anmestją.

Król. Huta. Gen. dyr. „Huty Królew- 
skięj“ Fryderyk Bernhardt, który w 
Król. Hucie w 1. instancji skazany został 
na 7 dni aresztu za podburzenie robotni­
ków do strajku, przyjął wyrok i korzy­
sta z obowiązującej obecnie amnestji.

Skradli piec z baraków.
Król. Huta. Z nowo wybudowanych 

baraków pr£y ul. Wandy skradziono no­
wy piec żelazny. Policja szuka spra­
wcę kradzieży.
Kradł z zamiłowaniem koła od wozów.

Król. Huta. Stolarz Józef N. kradł od 
dłuższego czasu koła od wozów. Z wo­
zów, stojących na podwórzach, odkrę­
cał on mianowicie koła i znikał z niemi 
bez śladu. Koła sprzedawał N. i nieźle 
na nich zarabiał. Długo nie można było



Wybory na Śląsku Opolskim.
Wybory na Śląsku Opolskim.

Cyfrowy obraz wyborów do parlamen 
tu Rzeszy ze Śląska Opolskiego przy­
nosi nam znowu niestety spadek gło­
sów polskich o 2000 w porównaniu z 
wyborami letniemi. Przyczyn tego 
smutnego objawu nietrudno doszukać 
s:e. Silne w bojówki partje niemieckie 
umiały sie postarać o to, by żywioł pol­
ski zastraszyć i zniechęcić ich do głoso­
wania na własną listę. W czuwamy się 
w niezwykle ciężkie położenie naszej 
mniejszości na Opolszczyźnie i dalecy 
jesteśmy od mniemania, aby liczba od­
danych głosów polskich odzwierciadlala 
istotny stan posiadania Polaków na Ślą­
sku Opolskim. Ci bowiem, którzy nie 
zawahali się rzucić swói polski głos na 
szalę, to tylko awangarda polskości, to 
niezłomny legjon, który nie uląkł się ni­
czego ani teroru, ani gróźb; to duszą 
i sercem Polacy, niosący wysoko swój 
sztandar narodowy. Wierzymy, że pod 
sztandarem tym zczasem skupi się ta­
ka ilość rodaków, iż będą mogli wysłać 
do parlamentu swych przedstawicieli.

Obok listy polskiej znaczny ubytek 
głosów notują łrtlerow cy (26.000), ko­
muniści (6000), centrowcy ,(3000), nato­
miast nacjonalistom udało się pomnożyć 
poprzedni stan liczbowy o 6000 głosów, 
socjaliści zaś utrzymali swój stan posia­
dania. Szczegółowe omówienie wybo­
rów przyniesiemy w jednym z następ­
nych numerów.

Wyniki z miast.
Bytom. Hitlerowcy 14.906, socjaliśc 

5.300, komuniści 8652, centrum 14.024, 
nacjonaliści 3.781, ludowcy 483, Polacy 
600 (w wyborach 31 lipca br. 828).

Zabrze. Hitlerowcy 17.819, socjaliści 
6.668, komuniści 19.705, centrum 14.026, 
nacjonaliści 4.651, ludowcy 208. P^rtja 
gosp. 596. Polacy 1.240 (w lipcu 1.495) 

Gliwice. Hitlerowcy 17.719, socjali 
ści 5318 komuniści 8714, centrum 17.310, 
nacjonaliści 3644, ludowcy 327, Polacy
454 (w lipcu 450).

Pyskowice. Hitlerowcy 1366, socja­
liści 169, komuniści 302, centrum 1413, 
nacjonaliści 196, ludowcy 13, Polać 7 12.

Toszek. Hitlerowcy 382, socjaliści 
84, komuniści 102, centrum 738, nacjo­
naliści 148, ludowcy 2, Polacy 8.

Strzelce. Hitlerowcy 1378, socjali­
ści 269, komuniści 656, centrum 2075, 
nacjonaliści 253, ludowcy 27, Polacy
104. . ... .

Ujazd. Hitlerowcy 295. socjaliści 17 
komuniści 86, centrum 391, nacjonaliści 
117, ludowcy 1, Polacy 8. . ,

Leśnica. Hitlerowcy 114, socjaliści 
39 komuniści 29, centrum 453, nacjona­
liści 59, ludowcy 4. Polacy 9.

Koźle. Hitlerowcy 1250. socjaliści 
273, komuniści 639, centrum 1664, nacjo­
naliści 465. ludowcy 38, Polacy 3.

Racibórz. Hitlerowcy 7620. socjali­
ści 1914. komuniści 2594, centrum 10.217, 
nacjonaliści 2023, ludowcy .147, Polacy 
328 (w lipcu 349).

Opole. Hitlerowcy 6582, socjaliści 
1323, komuniści 3323, centrum 7661, na­
cjonaliści 4403, ludowcy 182, Polacy 83
(w lipcu 103).

Kluczborek. Hitlerowcy 2473, socja 
liści 381, komuniści 442, centrum 1809, 
nacjonaliści 1426. ludowcy 64, Polacy 5.

Nysa Hitlerowcy 3669. socjaliści 
1654,' komuniści 2111, centrum 9485 na­
cjonaliści 1700. ludowcy 72 Polacy 2.

Wyniki z powiatów.
Powiat bytomski. Hitlerowcy 8612 

socjaliści 4735, komuniści 14.016, cen­
trum 8461, nacjonaliści 2239, ludowcy 
286, Polacy 1339.

Powiat dobrodzieński. Hitlerowcy 
2214, socjaliści 387, komuniści 774, cen­
trum 3662. nacjonaliści 341, ludowcy 17, 
Polacy 205.

Powiat gliwicki. Hitlerowcy 7850. 
socjaliści 2259, komuniści 6474. centrum 
12.836. nacjonaliści 2464, ludowcy 83. 
Polacy 924.

Pow. głubczycki. Hitlerowcy 10.591, 
socjaliści 4868. komuniści 2890 centrum 
19.386, nacjonaliści 2213, ludowcy 134,
Polacy 34.

Powiat grotkowskl. Hitlerowcy
6840 socjaliści 1612. komuniści 1631 
centrum 8246. nacjonaliści 1191, ludow­
cy 50, Polacy 1. *

Pow. kluczborski. Hitlerowcy 11.086, 
socjaliści 3174 komuniści 2103, centrum

*608, nacjonaliści 4438. ludowcy 134,
5olacy 34.

Pow. kozielski. Hitlerowcy 8593, 
socjaliści 2851, komuniści 5419, centrum 
3.825, nacjonaliści 2909, ludowcy 101,

°olacy 587.
Pow. niemodliński. Hitlerowcy 4869, 

socjaliści 1425, komuniści 1981, centrum 
7400, nacjonaliści 2479, ludowcy 179,
Polacy 18.

Powiat nyski. Hitlerowcy 7215. so­
cjaliści 2940, komuniści 3847, centrum 
16.554, nacjonaliści 1797, ludowcy 49,
Polacy 3.

Powiat opolski. Hitlerowcy 13.167, 
socjaliści 6302, komuniści 9887, centrum 
19.602, nacjonaliści 3918, ludowcy 112,
3olacy 2591.

Powiat oleski. Hitlerowcy 5045, 
socjaliści 2016, komuniści 2877, centrum 
8806, nacjonaliści 1732, ludowcy 53, Po-

C Powiat prudnicki. Hitlerowcy 10.383, 
socjaliści 2454, komuniści 5283, centrum 
20.003, nacjonaliści 3078, ludowcy 82,
Polacy 363.

Powiat raciborski. Hitlerowcy 5898, 
socjaliści 1330, komuniści 3820, centrum 
10.234, nacjonaliści 2403, ludowcy 48, 
Polacy 959.

Powiat strzelecki. Hitlerowcy 7535, 
socjaliści 2197, komuniści 6241. centrum 
12 259, nacjonaliści 2038, ludowcy 72, 
Polacy 1678.

Ptakowice. Hitlerowcy 25 socjaliści 
38, komuniści 87, centrum 30, nacjonali­
ści 65, Polacy 1.

Rokitnica. Hitlerowcy 732, socjali­
ści 405, komuniści 1058, centrum 888, 
nacjonaliści 194 „udowcy 10, Polacy 51.

Szombierki. Hitlerowcy 515, socja­
liści 482, komuniści 1403, centrum 1017, 
nacjonaliści 200, ludowcy 15, Polacy 
155.

Stolarzowice. Hitlerowcy 347, so­
cjaliści 171, komuniści 408. centrum 364, 
nacjonaliści 103, ludowcy 3, Polacy 33.

Wieszowa. Hitlerowcy 219, socja­
liści 220, komuniści 350, centrum 452, 
nacjonaliści 163, ludowcy 6, Po acy. 

Wilkowice. Hitlerowcy 30, socjaliści 
1, komuniści 58, centrum 37, nacjonali­

ści 21, ludowcy 2. Polacy 5.

Wyniki z gmin wieitkich.
Powiat bytomski.

Bobrek-Karb. Hitlerowcy 1884. so­
cjaliści 1326, komuniści 3168, centrum 
»352, nacjonaliści 412, ludowcy 200. Po­
lacy 195.

Brzosfawlce. Hitlerowcy 151, socja 
liści 33, komuniści 68, centrum 169, na- 
cionaliści 48, Polacy 19.

Górniki. Hitlerowcy 111, socjaliści 
29, komuniści 422, centrum 101. nacjo­
naliści 16, ludowcy 1. Polacy 46.

Grzybowice. Hitlerowcy 126, socja 
liści 170, komuniści 241. centrum 163, 
nacjonaliści 54, Polacy 79.

Laryszów. Hitlerowcy 131, socjali­
ści 2, komuniści 13. centrum 52, nacjo­
naliści 15. ludowcy 1.

Miechowice. Hitlerowcy 2168, socja­
liści 981, komuniści 2490, centrum 1379, 
nacjonaliści 406, ludowcy 23 Polacy 202

Mikulczyce. Hitlerowcy 2147, socja 
liści 806, komuniści 4176, centrum 1377, 
nacjonaliści 443, ludowcy 25. Polacy 
437.

Miedary. Hitlerowcy 29, socjaliści 
31, komuniści 79, centrum 80, nacjonali 
sci 99, Polacy 3.

Powiat gliwicki.
Brynek. Hitlerowcy 76, socjaliści 9, 

comuniści 35, centrum 106, nacjonaliści
25- Kamienice. Hitlerowcy 79, socjaliści 
23, komuniści 79, centrum 169, nacjo 
naliści 27, Polacy 5.

Łabędy. Hitlerowcy 760, socjaliści 
144, komuniści 841, centrum 1300, nacjo­
naliści 116, ludowcy 13, Polacy 90.

Ostropa. Hitlerowcy 188, socjaliści 
40, komuniści 489, centrum 563, nacjona 
liści 102, ludowcy 4 Polacy 88.

Pilchowice. Hitlerowcy 273. socja­
liści 43, komuniści 196, centrum 273, na­
cjonaliści 57. ludowcy 1. Polacy 19.

Pławniowice. Hitlerowcy 40. socja­
liści 81. komuniści 142. centrum 154, na­
cjonaliści 29, Polacy 2.

Potempa. Hitlerowcy 94, socjaliści 
16, komuniści 70, centrum 96, nacjonali 
ści 13, ludowcy 2, Polacy 4.

Rachowice. Hitlerowcy 66, socjali­
ści 28, komuniści'73. centrum 111, na 
cjonaliści 13. Polacy 15.

Rudziniec. Hitlerowcy 223, socjali 
ści 76. komuniści 56, centrum 232, nacjo­
naliści 97, ludowcy 2. Polacy 17.

Sośnicowice. Hitlerowcy 326, socja­
liści 22, komuniści 123. centrum 299, na 
cjonaliści 40, ludowcy 1, Polacy 6.

Szywałd. Hitlerowcy 379, socjaliści 
68, komuniści 188, centrum 1287, nacjo­
naliści 177, ludowcy 3.

Zawada. Hitlerowcy 99, socjaliści 
12, komuniści 12, centrum 35, nacjonali 
ści 4, Polacy 1.

Glosy polskie w innych okręgach.
W rocław 169. — Prusy Wschodnie 

2845. — Westfalja Północna 2694. 
Dyseldorf Wschód 1041. — Dyseldorf 
Zachód 2040.

| Przegląd religijny.
Położenie Kościoła katolickiego 

na Węgrzech.
W poważnem czasopiśmie „Magyar 

Kultura" historyk węgierski, dr. Juijusz 
Szegfii scharakteryzował niedawno o- 
becne położenie Kościoła na Węgrzech. 
W ciągu ostatnich dziesięciu lat życie 
religijno-moralne kraju poczyniło wiel­
kie postępy. Dowodzi tego stale zwięk­
szająca się liczba osób w kościołach za­
równo w stolicy, jak i na prowincji, 
wzrost liczby wiernych, przystępują­
cych do Sakramentów św.. i wielkie ma­
nifestacje religijne ludności. Zasługa to 
przeważnie kleru świeckiego i zgroma­
dzeń zakonnych, zwłaszcza w Budape­
szcie.

Natomiast pewnym brakiem katoli­
cyzmu węgierskiego jest niedostateczne 
wykształcenie teologiczno-naukowe in­
teligencji świeckiej. Stąd zdarza się, że 
rzecznicy i przedstawiciele zasad kato­
lickich w pewnych trudnych okoliczno­
ściach życiowych z braku odpowiednich 
wiadomości postępują na szkodę intere­
sów Kościoła. W związku z tern dr. 
Szekfii proponuje, by założyć wyższe 
kursy katolickie dla młodej inteligencji 
katolickiej. Pierwszy taki kurs rozpo­
czął się już teraz w październiku. P rze­
znaczony on jest przedewszystkiem dla 
młodzieży szkół akademickich a polega 
na wykładach poważnych uczonych z 
zakresu historji Kościoła, apologetyki, 
moralności, filozofji i socjologji.

Mowa J. Em. ks. Prymasa na odsłonięcie 
pomnika Wdzięczności.

Po poświęceniu pomnika ku czci Naj­
świętszego Serca Jezusowego, J. Em. ks. 
Kardynał Prym as August Hlond wygło­
sił przemówienie, które podajemy w 
streszczeniu:

W  uroczystość Chrystusa Króla idzie 
przez naród polski tvhnienie Boże, jakby 
echo nowego dnia. Jest to jak gdyby 
echo owego dnia, w którym orzeł polski 
wzbijał się w przestworza a towarzy­
szyło mu błogosławieństwo i łaska Bo­
ża.

Po latach czternastu znowu naród 
polski zjednoczył się cały w uroczystym 
obchodzie. Po radościach ' smutkach na­
ród skupia się około stołecznego Pozna­
nia i bierze udział w akcie uroczystym 
w którym dziejowe ślubowanie wypeł­
nia. W śpiżu i kamieniu wykuwa swą 
dziejową wdzięczność. Poprzez dzieje 
radości i smutków narodu snuje się myśl 
Boża. Często myśl ludzka błądzi, ale w 
chwilach dziejowych mvśl Boża wypły­
wa i jasno błyszczy poprzez ludzkie błę­
dy. Naiód polski, wskrzeszony, wstał z 
woli Bożej z niewoli. Naród polski wie­
rzył w dzień wolności, wierzył, że myśl 
Boża wyprowadzi go z niewoli, aby speł­
niał wielkie posłannictwo. Na tej ziemi 
na której najpierw wzbił się orzeł polski, 
w tern pięknem stołecznem mieście, na­
ród stawia swój dokument dziejowy. Jest 
tc dokument wdzięczności tego pokole­
nia, które cudu wolności było świadkiem

Naród polski wie, że dzień wolności był 
opromieniony łaską Bożą, że wskrzesiła 
go Opatrzność, aby spełniał wielkie po­
słannictwo. Wdzięczność narodu dla 
Boga wypisuje naród w tym kamieniu i 
śpiżu. W tym kamieniu i śpiżu wypisuje 
naród dokument wdzięczności swojej 1 
stawia go. aby świadczył o wdzięczności 
tego pokolenia, które doznało cudu wol­
ności. Naród ślubuje w tym śpiżu i ka­
mieniu, że poprowadzi myśl Bożą po­
przez wszystkie dziedziny życia swego. 
Niech w duchu i mowie będzie Bóg! 
Niech przyszłe pokolenia będą wdzięcz­
ne, że cud się doKonał i że pokolenie, 
które cudu tego było świadkiem, tak ja­
wne i tak piękne pozostawia ślady.

Naród cały w tej chwili skupia^ się 
koło Serca Jezusowego, koło Serca, .(to­
re jest źródłem i symbolem miłości.

Niech ten pomnik będzie upomnie­
niem do jedności, niech ten pomnik po 
wieczne czasy będzie narodowi polskie­
mu upomnieniem do zgody i snucia tej 
myśli Bożej poprzez dzieje!

Oddajemy ten pomnik uroczyście w 
straż i opiekę przyszłym pokoleniom z 
wiarą, że będą wysnuwały naukę i oj­
czyste motywy do czynów patriotycz­
nych.

Sercu Najsłodszemu naród polski 
niech wierny pozostanie, aby żył na wie­
ki i niech z tego Serca płyną obfite pro­
mienie łask i błogosławieństwa — Amen.

Pierwsza po czterech wiekach procesja 
katolicka na ulicach Canterbury.

W tych dniach pierwszy raz po czte­
rech wiekach na ulicach specyficznie 
anglikańskiego miasta Canterbury, sto­
licy protestanckiego prymasa Anglji, od­
b iła  się katolicka procesja eucharysty­
czna. Procesję tę, w której wzięło u- 
dział 1500 osób i liczny poczet Rycerzy 
Kolumba, zorganizował biskup z South­
wark Mgr. Amigo. W czasie uroczysto­
ści Rycerze Kolumba, porozumiawszy 
się z władzami angiikańskiemi. obecne- 
mi właścicielami kościoła św. Dunstana, 
udali się do krypty tego kościoła, gdzie 
przechowywane są relikwie błogosła­
wionego męczennika lomasza^ More. 
W obecności wikarego anglikańskiego 
odmówiono tu modlitwy na intencje ka­
nonizacji kanclerza męczennika, modli­
twy, których mury tej kaplicy nie sły­
szały już od czterech stuleci.

Piękny rozwój Towarzystwa przyjaciół 
' oświaty katolickiej we Francji.

Niedawno odbył się w Vannes 12-ty 
narodowy kongres Towarzystwa przy­
jaciół nauczania katolickiego. Złożone 
na nim, sprawozdanie stwierdza, że w 0- 
statnich latach organizacja rozwija się 
bardzo pomyślnie. W  chwili obecnej 

liczy ona 1340 oddziałów miejscowych 
z 320.000 członków. Kongres zajmowa 
się głównie sprawą stypendjów dla zdol 
niejszych uczniów katolickich oraz spra 
wą wprowadzenia do katolickich zakła­
dów naukowych wykładów i ćwiczeń 
z zakresu techniki i rzemiosł.

Ocena skonfiskowanych dóbr OO. 
Jezuitów w Hiszpanji.

Gazeta hiszpańska „Los Hijos del 
Pueblo" publikuje wywiad swego kores­
pondenta z prezesem komisji sekwestra- 
cyjnej Demofilo de Buen. Komisja ta zo- 
siała ustanowiona dla konfiskaty dóbr 
zakonu Jezuitów. Już diziś po badaniach 
wstępnych komisja uświadamia sobie, że 
nadzieje co do niezliczonych bogactw za­
konu całkowicie ją zawiodły. Lista nie­
ruchomości, należących do OO. Jezuitów 
obejmuje zaledwie 40 kościołów, 8 uni­
wersytetów, 21 szkół średnich (przygo­
towawczych i wyższych), 6 nowicjatów, 
2 obserwatorja astronomiczne, oraz 10 
innych domów. Co do ruchomości, to 
całkowita suma w gotówce oraz PaP'^" 
rach wartościowych wynosi około 3UU 
tys. pesetas. Według prezesa de Buen 
znajdowało się w Hiszpanji 2.987 Jezui­
tów, w rzeczywistości zaś w r. 1931 Pyto 
ich w samej Hiszpanji 2.865 oraz w kolo- 
njach hiszpańskich 265. Na dobrach cią­
żą hipoteki w wysokości około 10 mnjo- 
nów pesetów. Z powyższego widać jak 
bezpodstawnemi były napaści czynników 
rządowych nn „niezliczone bogactwa 
ojców Jezuitów. __________

Czy jesteś już członkiem Z. O. K. Z.



Polacy w Marokko.
Jak  komunikuje R ada  O rganizacyjna

P o laków  z Zagranicy , p rz e b y w a  w  M a­
rokko 1000 P o laków  (w łącznie z żołnie­
rzami Legji Cudzoziemskiej n a rodow o­
ści polskiej). Niektórzy podają ilość P o ­
laków w tym  kraju  na 2000. W  C asa ­
blanca, g łów nem  portow em  mieście 
Marokko, mieszka 100 naszych  ro d a­
ków. Znajduje się tam polski konsulat 
honorow y. Jego  przedstawiciel, p. Kon­
rad  Rogoyski, w w yw iadzie ,  udzielonym 
korespondentow i „N arodow ca1*, tak  cha­
rak te ryzu je  szczupłą kolonję polską pod 
niebem afrykańskiem :

Jeżeli chodzi o um ysłow ość  —  mówi 
on — to t rzeba  stw ierdzić , że  m am y 
przew ażnie  ludzi inteligentnych. Jeżeli 
chodzi o s tronę zaw odow ą, to  jest tu 
w ielka różnorodność. Jednak  ze sm ut­
kiem należy stw ierdz ić  jedno, a  m iano­
wicie, że w iększość osób żyje poprostu  
z dnia na dzień.

Dzieje się to g łów nie z tej p rz y czy ­
ny, że sze reg  naszych  rodaków  bądź z 
kraju, bądź też z Francji,  dzięki zupełnie 
fa łszy w y m  informacjom i w ręcz  szko-

Uśmiech szczęścia na Jeden dzień.
N iezw yk łą  p rzygodę na tle n ieporo­

zumienia p rzeży ł w  tych  dniach niejaki 
Zygm unt Ehrlich, kelner w  Czern iow - 
cach. W ró c iw szy  onegdaj do domu po 
ciężkiej p racy  nocnej, zasnął kam ien­
nym snem. W  chw ilę potem zapukano 
do jego drzwi. G dy pukanie nie u s ta ­
wało, w y rw a n y  z objęć Morfeusza, kel­
ner o tw o rzy ł  d rzw i i ujrzał p rzed  sobą 
posłańca z banku, k tó ry  w ręczy ł  mu za ­
wiadomienie, iż na jego nazw isko nade­
szło  z Berlina 400 tysięcy  lei.

Zaspany Ehrlich w jednej chwili o- 
przytomniał. gubiąc sie rów nocześnie  w 
dom ysłach, kto mógł obdarow ać  go ta ­
kim prezentem . P o  chwili stał już przed 
okienkiem kasy  Banca Nationale, gdżie 
oświadczono mu. że dw ie osoby muszą 
potwierdzić identyczność odbiorcy. 
Ehrlich pospieszył przeto  do kawiarni, 
w które; p racow ał i sprow adził do ban­
ku dw óch sta łych  gości, k tó rzy  p o tw ie r­
dzili, że . .s tarszy  kelner11 jest dobrze im 
znanym  Zygm untem  Ehrlichem. Na tej 
podstaw ie bank w yda ł  kelnerowi 4 pa­
kiety. z k tórych  każdy  zaw iera ł  100 od­
cinków po 1000 lei.

P rom ieniejący radością z niespodzie-

dliwej propagandzie, p rzy jeżdża  do Ma- 
rokka  bez znajomości języka, za rów no  
francuskiego, jak i niemal zaw sze  a ra b ­
skiego, co jest ogrom nie ważne.

Obecnie sy tuacja  na rynku  p racy  w  
M arokko p rzeds taw ia  się dla emigracji 
fatalnie. Ostatnio  ukazał się d ek re t  suł- 
tański (t. zw. dahór), m ocą k tórego  zo­
s ta ła  zam knięta  gran ica m arokańska  
dla cudzoziem ców  zarobkujących. Od tej 
p o ry  po pracę  do M arokko może p rz y ­
jeżdżać jedynie ten, kto ma kon trak t pra 
cy, uzy sk an y  za pośrednic tw em  biura 
em igracyjnego  w R abat.

R obo tn icy  i rzem ieślnicy m ogą zna­
leźć robotę tylko w jednej b ra n ży :  e.ek- 
trotechnicznej, ale i tu konieczny jest 
kon trak t p racy , za pośredn ic tw em  kon­
sulatu. Co się ty czy  rolnictwa, to zie­
mia znajduje się w  90 p rocent w rękach 
arabskich, a  na jej płody niema ry n k ó w  
zbytu  n aw et w e  Francji.

S y tuac ja  jest w ięc bardzo  trudna i 
dlatego nie należy  p rzy jeżdżać  te raz  
szukać p ra cy  w  M arokko.

w anego  dojścia do majątku, Ehrlich 
przew iózł pieniądze do domu i w  tym  
sam ym  dniu spłacił w szys tk ie  sw e długi, 
o raz  ob d aro w ał przyjaciół. W  sumie 
wyniosło to tylko 28 tys ięcy  lei, więc z 
resz tą  gotówki postanow ił od następne­
go dnia rozpocząć now e życie. W ieczo­
rem nie w rócił już do p racy  kelnerskiej, 
lecz położył się spać, m ając g łow ę pełną 
projektów.

N ow y dzień przyniósł mu jednak nie­
spodziankę. Z w y ży n  n iespodziew ane­
go, lecz całkiem  już realnego bogactw a, 
b iedny kelner spadł znów na dno szarej, 
codziennej walki o byt. O kazało  się bo­
wiem, że pieniądze b yły  przeznaczone 
dla innego Ehriicha, również Zygmunta, 
lecz nie kelnera tylko handlarza  futer 
z Lipska. D yrekcja  banku zaw iadom iła 
o tern kelnera, k tóry  z bólem serca  m u­
siał zw rócić  o trzy m an ą  gotów kę. Nie 
miał już jednak więcej, niż 372 tysiące  
lei, z czem się ostatecznie in teresow ani 
musiąli pogodzić.

T ak  skończył się „z ło ty  sen11 biedne­
go kelnera, k tórego  jednak to n iezw ykłe  
nieporozumienie uczyniło bogatym  o ty ­
le, że uwolniło go od wszelkich długów.

Z dalszych stron.
Tw órca w idow isk pasyjnych Ludwik 

Lang umarł.
Monachjum. W  wiosce baw arsk ie j  

O beram m ergau  zm arł Ludwik Lang, 
k tóry  w r. 1875 wpadł na pomysł zorga­
nizow ania g łośnych później widowisk 
pasyjnych. Lang stał przez 40 lat na 
czele szkoły ar ty s ty czn eg o  rzeźb iar­
s tw a  w drzewie.

Za m orderstwo Polki stanie przed sądem  
niemieckim.

Hamburg. Do H am burga p rzy b y ł  o- 
k rę tem  z M adery  górnik Schenk, który 
przed kilku laty  zam ordował w Lota­
ryngii Polkę Jagosińską i za  ten czyn 
sk azan y  został na dożyw otnie  ciężkie 
robo ty  w Gujanie. S tam tąd  udało mu się 
zbiec do holenderskiej kolonji, skąd o- 
k rę tem  holenderskim dostał się na Ma- 
derę. Z H am burga pow ędrow ał pieszo 
do sw y ch  rodziców w Erie w W e s t ­
falii. Tam  został a resz to w an y  i stanie 
ponownie za tą  sam ą zbrodnię przed są ­
dem  niemieckim, gdyż p raw o  niemiec­
kie nie uznaje w y ro k ó w  sądu francu­
skiego. ,

Kobieta z zarostem i wąsem .
Paryż. Od szeregu  dni w e „foirze11 

(jarm arku  parysk im ) na placu koło L w a 
Belforckiego szaloną furorę w yw ołu je  
niejaka S ignora Barbetti .  D am a ta od­
znacza się w spania łym  zarostem  i wą- 
sami, podkręconemi po huzarsku do gó­
ry. W śród  różnych fenomentów natury  
zgrom adzonych  na „foirze11. Signora 
Barbetti  c ieszy się najw iększem  może 
powodzeniem, lecz co najciekaw sze na­
zyw a się istotnie Agnieszka Kapałka i 
pochodzi z C zęstochow y.

Katastrofalne zderzenie auta 
z pociągiem.

Paryż. W  Arpajon pod P a ry żem  w y ­
d a rzy ła  się s traszna  w skutkach kata­
strofa komunikacyjna. Auto c iężarow e 
za ładow ane beczkami z benzyną, zde­
rzy ło  się z pociągiem kolei podmiejskiej, 
w sku tek  czego pękł zbiornik benzyno­
wy. W yciekająca  benzyna zapaliła się 
i w jednej chwili całe auto stanęło w pło­
mieniach. powodując wybuch benzyny 
zaw arte j  w beczkach. P łonąca benzy­
na rozlała się szeroką strugą, zapalając 
w agony  pociągu i dwie sąsiednie kamie­
nice, z k tórych  jedna 3-piętrow a spło­
nęła  doszczętnie, a druga została po w a­
żnie uszkodzona. K ierowca auta nie 
zdąży ł  w yskoczyć  z wozu i poniósł 
śm ierć w płomieniach.

Noworodek o podwójnej głowie 
i kręgosłupie.

Dynaburg. Onegdaj w D vnaburgu 
(Łotw a) w klinice położniczej urodziło 
się niemowlę płci męskiej o dw óch g ło ­
w ach. G łow y te nie są zrośnięte. Każ­
da posiada szyję, korpus dziecka jest 
półtora raza sze rszy  od normalnego. Ba 
dania lekarskie w y k aza ły ,  że niemowlę 
posiada podwójny stos pac ierzow y. Po- 
zatem  budow a jest zupełnie normalna. 
N ow orodek posiada po jednej parze rąk 
i nóg. Podob ieństw o  obu tw a rzy  jest 
w ybitne . Sztuczne usunięcie płodu za- 
pomocą kleszczy spow odow ało  śmierć 
now orodka  M atka ma lat 28. Życiu jej 
nie grozi n iebezpieczeństwo. Ma ona po- 
za tem  syna  normalnie rozwinię tego w 
wieku lat 6 oraz  dwoje dwuletnich bli­
źniąt. Rodzice nie zgadzają się za ż a ­
dną cenę na oddanie zw łok  dziecka na 
cele naukow e. W ydzia ł  m edycyny  uni­
w e rsy te tu  ło tew skiego  w ysła ł  specjalną 
komisję lekarską do D ynaburga w celu 
p rzeprow adzen ia  badań oraz zdobycia 
c iekaw ego  okazu dla muzeum patologi­
cznego.

Od wybuchu granatu zginęło 17 osób.
Londyn. N iezw ykły  w sw y ch  sku t­

kach w ypadek  wybuchu granatu  w y d a ­
rzy ł się —  jak donoszą z Szanghaju — 
w dzielnicy chińskiej -miasta Sza-Pei,  o 
k tóre  toczy ły  się zacięte walki pomię­
dzy Chińczykam i a Japończykam i. G ra ­
nat znalazły  dzieci w śmieciach za m ia­
stem  i w ybuch ł w chwili, kiedy grom a­
da c iekaw ych  głównie dzieci i kilku do­
rosłych  — w ogólnej liczbie około 40 
osób — przyg lądało  się m anipulującym  
narzędziem  śmierci. Skutki w ybuchu 
tfyły s traszne. 17 osób poniosło śmierć 
na miejscu, a 20 uległo mniej lub więcej 
ciężkim obrażeniom.

Tragiczny zgon 14 uczestników  
w eselnych.

Londyn. W  pewnej miejscowości 
pod Kairem w czasie uczty, weselnej 
w y d a rzy ła  się katastrofa. Mianowicie 
w chwili, gdy goście zasiedli do stołu, 
za rw a ła  się podłoga na górnem  piętrze 
i spadła na zebranych. Z pod belek 
i gruzu w ydoby to  14 osób zabitych. Pan  
młody doznał ciężkich_obrażeń. a młoda 
małżonka została zabita.

M szcząc się za zaginiona krowę, Hin­
dusi zabili 17 mahometan.

Londyn. W edle doniesień z Kalkuty, 
w małem m iasteczku Budhata w In- 
djach dokonano s trasznej zbrodni. T rzej 
Hindusi, k tórym  zginęła krow a, podej­
rzew ając, iż czynu tego dokonali maho­
metanie, uzbroili się w broń palną i bie­
gając po ulicach miasta, strzelali do każ­
dego napotykanego m ahom etanina, za ­
bijając w  ten sposób 8 osób. Poza  tern 
9 osób zostało  ciężko ranionych. S za ­
leńcy udali się następnie do pobliskiej 
wioski i tam zabili w ten sposób jeszcze 
9 osób.

Groźny pożar japońskiego miasta.
Londyn. Jak  z Tokio donoszą, w 

mieście Komatsu w ybuchł groźny  po­
żar, k tórego p as tw ą  padło blisko tysiąc 
budynków . T ysiące  rodzin potraciło 
cały  dobytek i pozbaw ionych  zostało 
dachu nad głową. Liczba ew entualnych  
ofiar w ludziach nie jest jeszcze znana.

N ieszczęśliw y ojciec.
Na w yspie Noetteroe, koło miasta 

Toensberg , w ybuchł w  willi p ryw a tne j  
pożar, k tóry  z taką gw ałtow nośc ią  się 
rozszerzy ł,  że 6 osób poniosło śm ierć w 
płomieniach — m atka  i pięcioro dzieci. 
P rz y  życiu pozostał tylko nieszczęśliw y 
ojciec rodziny, k tórego  me było  w domu 
podczas s trasznego  w ypadku.

SPORT.
Powtórzenie meczu bokserskiego 

I. K. P . —  P. K. S.
O kazuje się, iż rozegrane ub. nie­

dzieli w Łodzi zaw o d y  boksersk ie o dru­
żynow e m is trzos tw o  Polski m iędzy IPP  
z Łodzi, a Policyjnym  KS. z Katowic z 
w ynikiem  10:6 dla IKP zosta ły  z w e ry ­
fikowane jako 8:8. P rz y c z y n ą  tego był 
fakt, że zawodnik IKP w w adze  piórko­
wej T aborek  nie ma lat 18, a zatem nie 
może b y ć ,  zaliczony do kategorji senio­
rów, k tó rzy  jedynie rnogą brać udział w 
m istrzostw ach  Polski. P o w y ższe  za w o ­
dy zostaną zatem pow tórzone w Kato­
wicach. Jako  termin przew idziany  jest 
dzień 20 b. m.

Skład drużyny polskie] na mecz 
z Niemcami.

Poznań, 6. 11. P. Z. 3 .  na
podstaw ie przeprow aSzonych  w sobotę 
eliminacyi ustalił skład reprezentacji 
bokserskiej na mecz z Niemcami nas tę ­
pująco: (od koguciej do ciężkiej) Forlań- 
ski, Sipiński, Arski. M ajchrzycki, Chmie 
iewski, Tom aszew ski i Stibbe. Nie w y ­
znaczono jeszcze rep rezen tan ta  w w a ­
dze muszej. W  tej w adze w yznaczono  
jeszcze dodatkow ą eliminację na w to ­
rek między Polusem  a Misiornym.

Drobne wiadomości sportowe.
Londyn. W międzypaństwowym meczu hoke­

jowym na lodzie Niemcy pokonały Anglię 4:2.
Dąbrowa Górnicza. Pinalowy mecz o robo­

tnicze mistrzostwo Polski w piłce nożnej roze­
grany tutaj mimo dwukrotnego przedłużenia 
gry zakończył się wynikiem remisowym 3:3.
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Wydawnictwo: Katolika Polskiego Uórnośia- 
zaka. (Jońca Śląskiego. Katolika Śląskiego i 
Gwiazdki Śląskiej. — Zn redakcje odpowiada: 
Franciszek Godula, Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydawnictwo < iazet. Spółka z ogr. 
odp.. Katowice, ul. św. Stanisława 4 tel. 14—14 

Drukiem. Drukarnia Slaska S-ka z ogr odp.
Xatowjce Batorego 2 — tel. 8-78.

TEATR i SZTUKA.
Inauguracyjny występ Filharmonji 

Śląskiej.
Zapowiedź pierwszego inauguracyjnego wy­

stępu Filharmonji Śląskiej zgromadziła w nie­
dzielę wieczorem w Polskim Teatrze w Kato­
wicach dość liczne grono miłośników muzyki. 
Towarzystwo muzyczne Fiiharmonja Śląska, 
powołane do życia dzięki inicjatywie kilku je­
dnostek z p. Szlązakiem na czele zaprezentowa­
ło się w ubiegłą niedzielę pod każdym wzglę­
dem wspaniale. Poszczególne części koncertu 
publiczność przyjm owała żywiołowym entuz­
jazmem. Ze specjalnemd objawami sympatii da­
rzono pp. dyr. Szlązaka, Leszczyńskiego i pia­
nistę Drzewieckiego. Ten ostatni kilkakrotnie 
wywoływany, zmuszony był grać nadprogra­
mowo. Uroczystość inauguracyjną poprzedziło 
słowo wstępne wygłoszone przez p. Imielę, 
transmitowane przez radjo, podobnie jak i pier­
wsza część koncertu. Całość programu, umie­
jętnie ułożonego i wykonana po mistrzowsku 
przez zespół Filharmonji uważano za prawdzi­
wą biesiadę duchową. Fiiharmonja Śląska już 
swym pierwszym występem dowiodła, że śmia­
ło stanąć może w rzędzie najlepszych zespołów 
muzycznych w Polsce. Życzyć jej należy jak- 
najlepszego rozwoju i sukcesów na polu mu. 
zycznem.

Chór jasnogórski wyjeżdża na Górny 
Śląsk.

W  tych dniach odbył się w Częstochowie 
pod protektoratem JE. ks. biskupa Kuibiny osta­
tni, pożegnalny koncert słynnego chóru jasno­
górskiego, który w yrusza obecnie na tournee 
artystyczne po Polsce, celem szerzenia kultu 
pieśni religijnych. Chór w ilości 18 osób pod 
świetnym kierunkiem artysty  opery katowickiej, 
Stanisława Kruzera, w yrusza obecnie na G. 
Śląsk, skąd uda się w dalszą drogę na Pomorze 
i w Poznańskie.

*

TEATR POLSKI W KATOWICACH.
Przedstawienie popularne.

We wtorek, 8. listopada o godz. 20 wieczo­
rem przedstawienie popularne, na które w yzna­
czyła dyr. teatru świetną, cieszącą się olbrzy­
mim powodzeniem sztukę Rostworowskiego p. L 
„U mety". Bilety po cenach najniższych sprze­
daje kasa teatru.

W środę, 9. Istopada komedia NicodemFego 
„Nauczycielka" w znakomitej interpretacji P. 
Hańskiej, Orzeckiej, Rozwadowskiej, Bryliń­
skiego, W asilewskiego i Zbyszewskiego.

Dyrekcja Teatru  komunikuje, iż wieczorne 
przedstawienie „Nocy Listopadowej" rozpoczy­
nać się brjjlą o godzinie 19.30.

Teatr Polski z Katowic w Bielsku.
W czw artek, 10. bpi. Teatr Polski z Katówx 

wyjeżdża do Bielska, gdzie w  Teatrze Miejskim 
z okazji Święta Niepodległości odegra wodewil 
„Ulani Ks. Józefa". Początek przedstawienia o 
godzinie 19.

R E P E R T U A R :
Wtorek, dnia 8. bm.: „U mety" przedsta­

wienie popularne o godz. 20.
Środa, dnia 9. bm.: „Nauczycielka" o godzi­

nie 20.
Piątek, dnia 11. bm.: „Noc Listopadowa" o 

godzinie 19.30 — uroczyste przedstawienie.
Sobota, dnia 12. bm.: „Roxy“ o godz. 20.

TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
Czwartek, dnia 10. bm. „Ułani Ks. Józefa" 

Bielsko o godz. 19 30.
Poniedziałek, dnia 14. bm.: „Ułani Ks. Józe­

fa" Tarnowskie Góry o godz. 19.30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Casino: „Mata Harf*.
Kino Capitol: „Pat i Patachon jako dzielni

wojacy".
Kino Rialto: „Kochaj mnie dziś".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „Sierżant X".
Kino Colosseum: I. „Miłość i zemsta dońskiego

kozaka". II. „Pat i Patachon jako wynalazcy
prochu".

Kino Roxy: I. „Buster się żeni". II. „Ta inna",

W dniu 6 listopada br. zmarł P i

Sp. i n  U  I
n acze ln ik  gm iny

przeżywszy lat 39. Bja
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 H  

listopada br. o godz. 8-ej rano w N  
kościele parafj. w Radzionkowie, pfj

Zastępstwo i zarząd gminny 
gminy Orzech, p o * . T am . Góry |

Pieniądze
kłopoty, czas i pracę zaoszczędzisz przy 
wszelkich pracach budowlano-technicznycij 

zwracając się do firmy S s p r e S t a l  
Katowice, Sobieskiego 26 Tel. 13-16


